
Na zdjęciu: „Z Pola Walki" — numer poświęcony pamię­
ci Marcina Kasprzaka. (CAP—Z materiałów Wy

działu Historii Partii KC 
PZPR).

W związku z 50 rocznicą rewolucji 1905 r., uchwalą Rady 
Państwa z dnia 20 stycznia 1955 r., w uznaniu zasług w so­
lidarnej walce wespół z klasą robotniczą Rosji o obalenie 
caratu oraz o narodowe i społeczne wyzwolenie ludu pol­
skiego — odznaczeni zostają następujący długoletni działa­
cze ruchu robotniczego — uczestnicy rewolucji 1905 r.:

ORDEREM „SZTANDAR PRACY" 
I KL.

po raz drugi 
tranclizrk Fiedler — Warszawa.
( ORDEREM
> ODRODZENIA POLSKI

I KL.
lygmunt Szymanowski — Łódź.

ORDEREM „SZTANDAR PRACY" 
I KL.

Elżbieta Adamska — zduńska 
Wola, woj. łódzkie, Antoni Banach 
— Łódź, Józefa Bariasz — Łódź, 
Michał Bednarczyk — Łódź, 
Stanisław Bombolskl — Włocła­
wek, woj. bydgoskie, Hilary 
Brainorski — Ostrołęka, woj. war-

Nasze dzisiejsze osiągnięcia i sukcesy 
to owoc walk wielu dziesięcioleci 

polskiego ruchu robotniczego
Przemówienie inauguracyjne 

na akademii w Warszawie 
z okazji 50 rocznicy rewolucji 1905 r. 
wygłoszone przez i sekretarza KC PZPR 

BOLESŁAWA BIERUTA

Pismo
Bady Ministrów 
PRL
do Rady Ministrów 
ZSRR

DO 
RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU 
SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK 
RADZIECKICH

MOSKWA

szawskle, Ignacy Bratinan — Kra 
IcóW, Andrzej Buchnie — Będzin, 
woj. stalinogrodzkie, Marian Cet- 
ler — Warszawa, Aleksander Czcr 
miński — Głubczyce, woj. opol­
skie, Bolesław Dąbrowski—War-g 
stawa, "jflodziniierz Dąbrowski —, 
Warszawh, Jakub Dąbskl — Dąbro 
wa Górnicza, woj. stalinogrodzkie, 
Jan Domański —■ Warszawa, Zdzi­
sław’ Dorobisz — Sosnowiec, woj. 
stalinogrodzkie, Antoni Druzdel — 
Łódź, Stanisław Dulewski — Miro- ' 
stowice Dolne, woj. zielonogór­
skie, Władysław’ Dzlarnowski — 
Warszawa, Abram Finkielinau — 
Pieszyce, woj. wrocławskie, Ma-

(Dokończenie na 2 sir.)

TOWARZYSZE !

Dzisiaj, w dniu 22 stycznia, 
naród polski wspólnie z naro­
dami Związku Radzieckiego 
i całą postępową ludzkością 
obchodzi 50-tą rocznicę pamięt 
nej „krwawej niedzieli" — 
rocznicę wybuchu rewolucji 
1905—1907 roku w Rosji i na 
ziemiach polskich.

50 lat temu klasa robotni­
cza Warszawy potężnymi straj 
kami i demonstracjami zapro­
testowała przeciwko krwawej 
masakrze, dokonanej przez ca 
rat w Petersburgu, dala wy­
łaz twej solidarności z walczą 
cym proletariatem rosyjskim.

Strajki, demonstracje, star­
cia zbrojne rozlały sic szeroką 
lalą nie tylko po ziemiach 
Kongresówki, lecz znalazły ży­
we echo we wszystkich zabo­
rach.

Zapoczątkowały one wielki 
rok 1905 — rok, w którym ,.bo 
haterski proletaiiat bohater­
skiej Polski", by użyć okre­
ślenia Lenina — zajmował 
godne miejsce w szeregach 
walki z caratem. Rok nie­
śmiertelnego powstania łódz­
kiego, które było pierwszym 
masowym zbrojnym wystąpie­
niem rewolucyjnego proletarin 
tu na obszarach ówczesnego 
państwa carów. Rok zacieśnię 
nia i zahartowania w prakty­
ce sojuszu ludu polskiego i ro­
syjskiego w walce z caratem, 
w dążeniu do nAvego, lepsze­
go i bardziej^frawiedliwego 
ustroju.

Klasa robotnicza Polski ro­
zumiejąc, że tylko zwycięstwo 
ludu rosyjskiego dać może nie 
podległość i wolność Polsce, 
łącząc hasła walki o wolność 
społeczną z hasłami walki owy 
Zwolenie narodowe, skupiła się 
pod wodzą SDKPiL.

Przeważająca część robotni­
ków związanych z PPS, wy-o cele, o które walczyli jej naj 

lepsi synowie.
Przewodniczący Rady Pań­

stwa złożył odznaczonym go­
rące życ/enia długich lat ży­
cia i zdrowia, a następnie do­
konał aktu dekoracji.

W imieniu odznaczonych 
przemówił uczestnik walk re­
wolucyjnych 1905 fSksa w War 
szawie, były członek SDKPiL 
— Bolesław Kulesza:

— Dzień dzisiejszy pozosta­
nie w naszej pamięci do koń­
ca życia. Walczyliśmy o wła­
dzę ludu i mamy władzę lu­
du. Walczyliśmy o to^hy nam 
i naszym dzieciom, Iw całej 
klasie robotniczej, by masom 
pracującym żyło się lepiej, 
szczęśliwiej. Dzisiaj widzimy, 
że naród nasz buduje to 
szczęście i sami w miarę na­
szych sił i możliwości bierze- 
my w tym udział.

My, weterani walk rewolu­
cji 1905—1907 roku całą Yesz- 
tę naszych sił, naszego życia, 
naszych możliwości, chcemy 
oddać tej wielkiej sprawie, 
o którą walczy nasz naród — 
sprawie pokoju, socjalizmu, 
sprawie szczęścia naszego na­
rodu.

Po dekoracji przewodniczący 
Rady Państwa podejmował u- 
czestników uroczystości lamp­
ką wina. Wywiązały sig^-- 
deczne rozmow?.. pndeza^BU 
rych weterani rewolucj^^Bl 
roku dzielili się wspomnieMf- 
mi z trudnych lat walki, mó­
wili o sprawach dni dzisiej­
szych, w których realizują się, 
w twórczym wysiłku całego 
narodu, ideały, o które wal­
czyli przez całe życie, ■

Uroczysta akademia w Kosza! inie 
50-łtcie rewolucji 1905 roku 

To w. Antoni Szymański odznaczony 
orderem »S/.tandar I,racv« 1 klasy •' •/

^okazji 50 rocznicy rewolu­
cji 1905 roku odbyła cię w so­
botę, dnia 22 bm. w Wojewódz 
kim Domu Kultury w Koszali­
nie uroczysta akademia zorga­
nizowana przez Komitet Woje 
wódzki PZPR i Woj. Radę 
Związków Zawodowych.

W prezydium akademii, któ- 
ta zgromadziła przedstawicieli 
ludności pracującej Koszalina, 
zasiedli sekretarze KW partii, 
długoletni działacze ruęhu' ro­
botniczego — uczestnicy rewo­
lucji 1905 roku, członkowie Prc 
zydium Woj. RN, przedstawi­
ciele Wojska Polskiego 1 za- I 
proszeni przedstawiciele Armii 
Radzieckiej oraz organizacji 
społecznych i instytucji woje­
wódzkich.

Referat wygłosił sekretarz 
KW partii tow. Tadeusz Kacz­
marek. Omówił on .przebieg 
pamiętnych wydarzeń w Rosji 
i na ziemiach polskich, wyda- 1 
rżeń zapoczątkowanych „krwa 
wą niedzielą" 22 stycznia 1905 
roku w Petersburgu. W refera 
cie szeroko został omówiony 
udział w rewolucji 1905 roku 
robotników polskich Warsza­
wy, Łodzi, Zagłębia Dąbrows­
kiego, Białegostoku, którzy w 
tych niezapomnianych latach 
zamanifestowali swą głęboką 
solidarność z walka proletaria

tu rosyjskiego. Z walk wolno­
ściowych, które zapoczątkowa­
ła rewolucja 1905 roku, z walk 
ruchu robotniczego narodziła 
się nasza ludowa ojczyzna, oku 
piona krwią najlepszych sy­
nów narodu — stwierdził na 
zakończenie sekretarz KW.

Następnie odbyła się uroczy­
stość dekoracji orderem „Sztan 
dar Pracy*'  I klasy zasłużonego 
długoletniego działacza ruchu 

(Dokończenie na 2 str.)

Z głębokim zadowoleniem 
i wdzięcznością przyjął 
naród i rząd polski oświad­
czenie rządu ZSRR o udzie­
leni’.! Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej pomocy w roz 
-woju prac naukowych i ba- 
‘dawczych w dziedzinie wy­
korzystania energii atomo­
wej dla celów pokojowych o- 
raz w zbudowaniu urządzeń 

>do produkcji energii atonio- 
•wej w celaąh doświadczał- 
mych.

Do rzędu wszystkich bra*  
terskich aktów pomocy, |a- 
ikiej Związek Radziecki u- 
dzielą! i udziela nani nie- 
porwanie w ciągu wszvst 
kiCTHat istnienia Polski Lu 

■dowej, dochodzi obecnie akt 
o szczególnej >wadze i zna*  
czeniu. Pomoc w rozwoju ba 
dań atomowych w Polsce oo 
zwoli nam rozwinąć i wydał 
nie przyspieszyć prace nad 
przyswojeniem naszej nauce 
i naszemu budownictwu na) 
nowszych i najwspanial- 
szych osiągnięć myśli ludz­
kiej. Przyspieszy to proces 
unowocześnienia naszej wie­
dzy w ęelu uzyskania nowej 
potężnej siły, dźwigni, która 
•ogromnie |^ększa pęrspek 
tywyj^wóR! rozwoju.
^gjf^HEsię obecnie w świe 

cii wielfa walka o to, aby 
.nie dopuścić do wykorzysta 
:nla energii atomowej dla a- 
greaji i ludobójstwa i bv e- 
nergię atomową wprzęgnąć 
w służbę pokoju, wzrostu 
kultury i umocnienia w$pól 
pracy między narodami. W 
walce tej całemu światu 
przoduje Związek Radziecki, 

■ który pierwszy w świecie u, 
rnchomił elektrownię o napę 
dzle atomowym. Oświadczę 
nie rządu radzieckiego o no 
mocy dla Polski, Chin Ludo­
wych. Czechosłowacji. NRD 
i Rumunii w rozwijaniu ba­
dań atomowych, łącznie z za 
powiedzią, że pomoc ta mo­
że być okazana również i in 
nym krajom, podobnie jak 
decyzje o udostępnieniu 
międzynarodowej konferen­
cji doświadczeń radzieckich 
w pokojowym stosowaniu e- 
nergii atomowej — są wy­
mownym dowodem, że Zwią 
zek Radziecki nieugięcie re 
alizuje podstawowe zasady 
swej polityki pokoju I współ 
pracy narodów. Polityka ta 
ogromnie umacnia siłę i 

•zwartość obozu pokoju i pod 
nosi jego autorytet w świe 
cie.

Naród polski z całego ser 
ca solidaryzuje się z tą szła 
chętną i dalekowzroczną po­
lityką, izolującą zwolenni­
ków wojny i umacniającą si 
ły pokoju. Sprawie pokoju 
i pomyślności wszystkich lu 
dzi pracy służyć będą wszy­
stkie osiągnięcia, jakie uzy­
skamy dzięki braterskiej po 
mocy radzieckiej w dziedzi­
nie poznania i stosowania 
energii atomowej. Rząd Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej wyraża*wdzięczność  rzą 
dowi Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
za ofiarowaną pomoc.

PREZES
RADY MINISTRÓW 

JOZEF CYRANKIEWICZ

Dziesięć temu

BÓJ O BYDGOSZCZ
WSROD śnieżnej zawiei, przez zaspy spię­

trzone na drogach, wojska I Białorus­
kiego Frontu posuwały się szybko wzdłuż 

Wisły w kierunku Pomorza. Tędy również szła 
polska Brygada Pancerna im. Bohaterów We­
sterplatte. Za niq - jednostki I Armii.

23 stycznia rozgorzał bój o Bydgoszcz. Hitle­
rowcy zgromadzili tu wielkę ilość broni, z roz­
bitych w okolicach oddziałów sformowali silnq 
obronę. Żandarmeria, oddziały SS, policja 
obsadziły skraje miasta, poszczególne dzielnice 
i wszystkie ważniejsze budynki. Hitlerowcy, któ­
rzy rozpoczęli swe krwawe rzqdy w Bydgoszczy 
od straszliwej masakry Polaków dokonanej 3 
września 1939 roku, chcieli dopełnić swej zbro­
dni całkowitym zniszczeniem miasta.

Na nic jednak zdały się ich rachuby. Mimo

silnego ognia faszystowskich dział wojska ra­
dzieckie i polskie wdarły się do miasta. Gra­
natami, ogniem pistoletów maszynowych likwi­
dowano broniące się grupy nieprzyjaciela.

Krwawe, ciężkie wałki nad Brdę trwały kilka 
dni. Ku Bydgoszczy zmierzały ze wszystkich 
stron grupy uprzednio rozbitych oddziałów hit­
lerowskich, zza Wisły otworzyła ogień ciężka 
artyleria nierrfiecka. Duch bojowy, wyszkolenie, 
śmiałość i energia radzieckich i polskich M- 
nieny były jednak siłą zwycięską. 26 stycznia 
do miasta wkroczyły jednostki I Armii W. P. 
W dniu 27 stycznia zlikwidowano ostatnie grupy 
faszystowskie. Miasto zostało wyzwolone. Znisz­
czenia były stosunkowo nieznaczne. Obiekty 
przemysłowe zachowane w całości.

Z POLA WALKI

Odznaczenie bojowników 
o Polskę Ludową — 

uczestników rewolucji 1905 r.

Uroczystość dekoracji 
uczestników 

rewolucji 1905—1907 roku
WARSZAWA. 22 bm. — w I 

dniu 50 rocznicy wybuchu re­
wolucji 1905—1907 roku — od­
była się w Sali Kolumnowej 
Rady Państwa w Warszawie 
uroczystość wręczenia wyso­
kich odznaczeń państwowych 
długoletnim działaczom ruchu 
robotniczego — uczestnikom 
walk rewolucyjnych 1905 roku. 
Sędziwych bojowników o Pol­
skę Ludową powitał serdecz­
nie przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki, 
który przybył na uroczystość 
w towarzystwie zastępcy prze­
wodniczącego Rady Państwa 
— Wacława Barcikowskiego, 
sekretarza Rady Państwa — 
Mariana Rybickiego, członka 
Rady Państwa — Aleksandra 
Juszkiewicza.

Na uroczystości obecni byli 
przedstawiciele KC PZPR.

Zwracając się do bojowni­
ków rewolucji 1905 roku, Alek 
sander Zawadzki oświadczył, 
iż przyznane im przez Radę 
Państwa wysokie odznaczenia, 
są wyrazem głębokiej czci i 
szacunku okazywanym im 
przez Ojczyznę Ludową. Alek­
sander Zawadzki wskazał, że 
odznaczenia przyznane zostały 
długoletnim działaczom robot­
niczym za ich piękne, pełne 
oddania sprawie ludu życie, 
zń ich udział w walkach rewo 
lucyjnych, których 50-lecie 
dziś obchodzimy, podkreślił, 
że cały naród nasz, a zwłasz­
cza młodzież, czerpie z życia 
weteranów rewolucji 1905 ro­
ku wzór jak z oddaniem słu­
żyć klasie robotniczej, umiło­
wanej ojczyźnie, jak walczyć

Witam serdecznie wetera­
nów bohaterskich walk 1905— 
1907 roku.

Witam wszystkich towarzy­
szy i obywateli przybyłych na 
dzisiejszą akademię.

*
*

WARSZAWA. Z okazji 50 
rocznicy rewoj^cji 1905 roku od 
była się 22 iJ^Lw Warszawie 
uroczysta akadełka zorg^Aizo- 
wana staraniem Ko^^rtu War 
szewskiego PZPR, WaRzawskie 
qo Komitetu Wojew^zkieęo 
PZPR oraz Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych.

Obszerną, udekorowaną por­
tretami czołowych działaczy poi 
skiego ruchu robotniczego halę 
ZS „Gwardia" wypełniła ponad 
4-tysięczna rzesza przedstawicie 
li ludu stolicy. Na sali widzimy 
czołowych działaczy partyjnych 
i państwowych. W pierwszych 
rzędach krzeseł zajęli miejsca 
starzy bojownicy o sprawę ro­
botniczą — uczestnicy walk ra 
wolucyjnych 1905 - 1907 roku.

Uroczystej akademii przecwjd 
niczyi I sekretarz KC PZP»W 
lesław Bierut.

W prezydium uroczystości za 
siedli członkowie Biura Politycz 
nego KC PZPR, członkowie Ra 
dy Państwa z przewodniczącym 
Rady Państwa Aleksandrem Za 
wadzkim na czele, członkowie 
rządu z prezesem Rady Minist­
rów Józefem Cyrankiewiczem, 
członkowie władz naczelnych 
stronnictw politycznych i orga­
nizacji społecznych, przedstawi­
ciele Wojska Polskiego, przed 
stawicieie Komitetu Warszaw­
skiego i Warszawskiego Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR, Sto­
łecznej Rady Narodowej i Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej. 
Wśród członków prezydium za. 
jęli miejsca zasłużeni działacze 
ruchu rewolucyjnego — wetera 
ni rewolucji 1905 r. Zasiedli rów 
nież w prezydium przedstawi­
ciele świata nauki i kultury o- 
raz przodownicy pracy.

Po odegraniu przez orkiestrę 
hymnu narodowego zagaił aka 
demię 1 sekretarz.KC PZPR Bo 
lesław Bierut, Obszerny referat 
o przebiegu rewolucji 1905 
roku wygłosił członek KC 
PZPR, kierownik Wydziału 
Historii Partii KC — Tadeusz 
Daniszewski.

Poszczególne fragmenty prze 
mówienia zebrani przerywali go 
rącymi oklaskami i okrzykami. 
Wielokrotnie cala sala .roz­
brzmiewała okrzykami na cześć 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej -— czołowej siły na 
szego budującego socjalizm na­
rodu.

W bogatej części artystycz-J 
nej wystąpili: chór i orkiestra 
Polskiego Radia pod dyrekcją 
Jerzego Kołaczkowskiego, chór 
i orkiestra Państwowej Filhar­
monii w Warszawie pod dvr. 
Witolda Rowickiego i soliści, 
artyści teatrów warszawskich i 
łódzkięh oraz zespół pieśni i 
tańca Domu Kultury Zw. Zawo 
iłowych w Białymstoku „Zielo­
ne Kurpie”.

stępiła przeciwko piłsudczykow 
skiej prawicy partyjnej, wy­
powiedziała się za solidarno­
ścią z rewolucją rosyjską, zbli 
żała się do haseł rewolucyjnej 
walki, głoszonych przez 
SDKPiL. Kła. a robotnicza po­
rwała za sobą w walce wszyst 
kie postępowe i patriotyczne 
siły narodu i zapisała piękne, 
bohaterskie karty w historii 
naszej ojczyzny.

50-lccie pierwszej rosyjskiej 
rewolucji, która była „prolo­
giem i próba generalną Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Paźdil^gjiikowci" — jak to o- 
kreślił — naród radzie­
cki i kraje demokracji ludo­
wej obchodzą w warunkach 
wspaniałych osiągnięć gospo­
darczych i politycznych,, gdy 
900 milionów ludzi pracuje już 
i walczy pod sztandarami po­
koju i socjalizmu.

O wolność i chleb, o złama­
nie ucisku narodowego i spo­
łecznego walczyli przed 50 la­
ły robotnicy Warszawy, Lodzi 
i Dąbrowy Górniczej, chłopi 
Lubelszczyzny 1 Kieleckiego. 
Ich bohaterstwo i ofiary, ich 
wysiłki i ich krew nie zostały 
zmarnowane. Nasze dzisiejszą 
osiągnięcia i sukcesy, które 
podsumowaliśmy 17 stycznia 
— w dniu 10-lecia wyzwolenia 
stolicy — to owoc walk wielu 
dziesięcioleci polskiego rjięhu 
robotniczego, to realizacja ce­
lów i idei, .o które -walczyli 
bojownicy rewolucji 1905—1907 
roku. •

Otwieram uroczystą akade­
mię poświęconą 50-tej roczni­
cy rewolucji 1905 roku.

Przesyłam gorące, serdecz­
ne, Wjraterskie pozdrowienia 
narodom radzieckim, z który­
mi łud polski przelewał współ 
nie krew na barykadach 1905 
roku.

Witam członków Komitetu 
Centralnego, przybyłych na 
dzisiejszą akademię.



Młodzież koszalińskie5 zakładów pracy 
zaciągnęła warty produkcyjne
Na wiecu młodzieżowym, ja 

ki odbył się w ub. sobotę, de­
legacje zakładów pracy skła­
dały meldunki o wykonaniu 
zobowiązań podjętych na cześć 
II Zjazdu ZMP. Dzięki zobo­
wiązaniom młodzieży, w kosza 
lińskim TOR-ze zaoszczędzono 
na materiale 55 tys. złotych. 
Młodzieżowa brygada ze Spół­
dzielni Pracy Rymarsko-Tapi- 
cerskiej wykonała ponad plan 
15 tapczanów. Cała załoga 
przekroczyła o 11 proc, plano­
waną ilość odznak SPO. Zje­
dnoczenie Mleczarskie pierw­
sze w Polsce wykonało bilans. 
Jest to również dużą zasługą 
pracującej tam młodzieży zet- 
empowskiej.

Pragnąc jeszcze lepiej uczcić 
zbliżający się II Zja^drZMP, 
koszalińska młodzież zaciąga 
w tych dniach warty produk­
cyjne.

Młodzież Koszalińskich Za­
kładów Przemysłu Terenowe­
go godnie uczci II Zjazd. W 
stolami mechanicznej brygada 
maszynowni zobowiązała ',się 
przekroczyć plan miesięczny o 
15 proc., zetempowska bryga- 
ga montażowa: Kramarz, Hej 
nowski, Gazik o 20 proc., bry­
gada w składzie: Bartosik, Ol­
szewski, Sułkowski, Pawłow­
ska o 15 proc.

Antoni Milldtfr z blZakładów 
Odlewniczo-MetaltfWBłi wy­
szkoli do 1 lutego br. (rftrmie 
rzy i jednego piecowego. łl

W Koszalińskich Zakładach

Zakłady przemysłowe czekają...

Przyspieszyć wywózkę 
drewna z lasu

Sprawa wywozu drewna z 
lasu nie 'ruszyła jeszcze zasad 
niczo z miejsca. PCD nie wy­
konuje planu, gdzieniegdzie 
wożą trochę chłopi indywidual 
ni, coś niecoś robią POM-y i 
spółdzielnie produkcyjne i — 
prawie nic PGR-y.

Tow. Król z Wydziału Leś­
nictwa Prezydium Woj. RN 
zapewnia nas, że rady narodo­
we otrzymały odpowiednie 
„nastawienie". Problem wy­
wózki drewna jest — jak 
twierdzi — przedmiotem obrad 
każdego posiedzenia prezy­
diów PRN.

Tak mówi tow. Król. Ale 
mieszczące się w tym samym 
gmachu prezydium PRN Ko­
szalin, nie „rozkręciło" dotych 
czas pracy w terenie. O ile 
w Kołobrzegu z inicjatywy 
prezydium PRN i Komitetu 
Powiatowego partii zwołano 
naradę, przydzielono konkret 
ne zadania i wysłano ludzi w 
teren, prezydium PRN w Ko 
szalinie nie reaguje na to, że 
np. gromady Głodowo, Bielice 
Stare, Jamno, Konikowo i Ko­
szalin, nie wywiozły nic drew 
na w bieżącym roku.

W Wydziale Leśnictwa Woj. 
RN pracuje w tej chwili jeden 
człowiek. Pozostali są w War­
szawie, Słupskuyi Sławnie, w 
sprawach nie mających nic 
wspólnego z wywózką drew­
na.

Rejon Lasów Państwowych 
w Koszalinie, delegował dwóch 
pracowników do Kołobrzegu i 
do powiatu koszalińskiego. Po 
zostałych pięciu robi sprawo­
zdanie. A czy nie mogło być 
odwrotnie?

Dyrektor zespołu PGR Mścl- 
ce twierdzi, że o wywózce 
drewna nie ma „odgórnego" za 
rządzenia i w najlepszym wy­
padku może przekazać do wy­
wozu drewna... jeden traktor.

Zjednoczenie PGR Słupsk 
uznało przekazany mu plan za 
zupełnie nierealny. Jeśli weź­
mie się pod uwagę ilość koni 
w tym zjednoczeniu i pomno­
ży przez obowiązująca normę, 
to nie wypada wcale dużo.

Dyrekcja zespołu PGR Sław 
no, planuje na 1 konia 
0.5 m’ drewna miesięcznie, tzn. 
tyle, ile można po prostu wy­
nieść pod pachą.

Niektórzy leśnicy bardzo nie 
lubią czekać na zebrania gro 
madzkich rad narodowych, na 
których ma być omawiana

Związek radziecki 
uczcił 50 rocznicę rewolucji 1905 r.

Wyrobów Betonowych pierwsi 
zaciągnęli wartę członkowie 
ZMP. W okresie poprzedzają­
cym Zjazd, jak również w 
chwili jego obrad, będą oni 
wykonywali plan dzienny z 
I5-procentową nadwyżką. Przy 
kład młodzieży pociągnął po­
zostałą część załogi. Na war­
tach produkcyjnych przed 
II Zjazdem ZMP pracują 
wszyscy robotnicy KZWB.

Pod hasłem: „ja nie przyj- 
mę i nie wypuszczę braku" sta 
nąła na wartach produkcyj­
nych młodzież Koszalińskiej 
Fabryki Mebli. Do dnia otwar 
cia II Zjazdu ZMP zostaną u- 
tworzone trzy nowe brygady 
młodzieżowe, które również 
zaciągną wartę produkcyjną.

Cała młodzież Spółdzielni 
Praby Rymarsko-Tapicerskicj 
zaciągntaą warty produkcyjne. 
Dział mechaniczny tego zakła­
du wykona plan styczniowy 
w 120 proc. Członkowie koła 
sportowego pracować będą 
przy budowie stadionu sporto­
wego.

Załoga działu przeróbki me­
chanicznej Koszalińskich Za­
kładów Rcszarniczych stając 
na warcie produkcyjnej, zobo 
wiązała się wykonać plan 
styczniowy w 106,8 proc.

Wyższą 1 szybszą produkcją 
oraz realizacją innych, cen­
nych zobowiązań koszalińska 
iraodzież uczci II Zjazd ZMP.

(m)

sprawa wywózki drewna. Np. 
leśniczy Bujacz z Bierzwnicy 
(pow. Świdwin) miał obsłużyć 
zebranie gromadzkiej rady na­
rodowej w Chomętowie. Po­
nieważ uległo ono pewnemu 
opóźnieniu, zdenerwował się 
i pojechał do domu. O wy­
wózce drewna nikt wtedy na 
zebraniu nic nie powiedział.

Jest jednak dużo takich pra 
cowników, którzy chodzą od 
domu do domu i przekonują 
chłopów o konieczności wywóz 
ki drewna. Posługują się w 
tej pracy konkretnymi argu­
mentami: pieniądze, premia 
owsiana. Za przekroczenie 
planu wywózki drewna nale­
ży się chłopom owies. Spoty­
ka ich jednak często zawód. 
Miało to miejsce w roku bieżą 
cym i poprzednich latach, m. 
in. w Szczeglinie (pow. Ko­
szalin) i innych miejscowo­
ściach. Należną im premię 
chłopi muszą otrzymać.

Rejony lasów państwowych 
zasypywane są pismami i te­
legramami z wielu zakładów 
pracy. „Brak drzewa" — oto 
w skrócie ich treść. Słuszne 
żądania. Ale z gruntu nie­
słuszna jest postawa pracowni 
ków niektórych tartaków, cze­
kających z uporem godnym 
lepszej sprawy na dostarcze­
nie drzewa. Czy bowiem ro­
botnicy, aktywiści partyjni i 
związkowi, nie powinni wyje­
chać na wieś, iść do gro­
madzkiej rady narodowej, do 
PGR, PGM, chłopa i przeko­
nywać o potrzebie dostarcze­
nia drewna? Swidwińskl tartak 
został zaopatrzony w cztery 
traktory z PCD. Mija miesiąc 
od tego czasu, a „na chodzie" 
był tylko jeden traktor. Po­
zostałe trzy, a konkretnie trzej 
traktorzyści odpoczywali.

Koszalińska Fabryka Mebli 
woła o drzewo. Ale czy KFM 
nie może wysłać ekipy łącz­
ności na wieś, aby pomóc or­
ganizować wywózkę drewna z 
lasu? Na pewno tak. Będzie 
wówczas mniej kłopotu z drze 
<wcm.

Obecnie warunki atmosfe­
ryczne są bardzo dogodne. 
Trzeba natychmiast przystą­
pić do zwózki drewna. Jego 
terminowe dostarczenie, to 
sprawa niezwykle istotna dla 
naszego przemysłu i budowni­
ctwa. ,

(in>

MOSKWA. 22 stycznia minęło 
50 lat od owego niedzielnego 
dnia, w którym 140 tysięcy robot­
ników petersburskich wraz z żona­
mi i dziećmi udało się w uroczy­
stym pochodzie przed Pałac Zimo 
wy, by prosić cara o obronę 
przed clemiężycielami I wyzyskiwa 
czarni. Car powitał tę pokojowa 
manifestację robotników kulami. 
Tej „krwawej niedzieli" wojska 
carskie zabiły przeszło tysiąc ro­
botników. a ponad 2 tysiące zra­
niły. Dzień ten stał sie począt­
kiem rewolucji 190S-1907 roku.

W całym Związku Radzieckim, 
w fabrykach, instytucjach, szko­
łach wyołaszane są odczyty na 
temat ,.22 stycznia 1905 roku - 
początek p'opvsrej rewolucji ro­
syjskiej", „Rewolucja 1905-1907 
roku w Rosji — n'erwsza rewolu- 
cła ludowa epoki imperializmu", 
„Bo'szewicv na czele mas ludo­
wych w plerw«T”| rewolucji rosyj­
skiej" itp. W Moskwie, Leninara- 
dzie i Innych miastach żyle lesz­
cze wielu staruch komunistów - 
uczestników wa’k rewolucvinych w 
latach 1905-1907. Ich wspomnie­
nia wysłuchiwane sa ze szczegól­
nym zainteresowaniem. Wtólka po 
pularnością cieszą sie w Moskwie 
publiczne odczyty najlepszych hi­
storyków radzieckich.

W bibliotekach, świetlicach I 
domach kultury w Moskwie otwar­
te zostały liczne wystawy poświe­
cone rewolucji. W tych dniach 
szczególnie wielką frekwencją cie 
szy się Centralne Muzeum W. I, 
Lenina i Państwowe Muzeum Re­
wolucji.

W Leningradzie w Pałacu Zi­
mowym, byłe] siedzibie carów ro­
syjskich, otwarto wielką wystawę. 
Wśród eksponatów znajdują się 
m. in. oryginały gazet i ulotek 
bolszewickich z lat rewolucji, 
broń, wykonywana w warsztatach 
przez robotników petersburskich 
I używana przez nich w czasie 
walk na barykadach.

Rzeźbiarze lenlngradzcy zakoń­
czyli pracę przy odrestaurowaniu 
pomnika ofiar „krwawe] niedzie­
li". Pomnik ten uszkodzony został

Rząd chiński 
umożliwi rodzinom 
widzenie się 
ze skazanymi* A
lotnikami 
amerykańskimi

PEKIN, Agencja Nowych Chin 
została upoważniona do ogłosze­
nia następującego komunikatu:

Podczas swych rozmów z rekre- 
tarzem generalnym ONZ Ham- 
marskjoeldem premier Czou-En-!ai 
oświadczył, że rząd Chińskiej Re­
publiki Ludowej umożliwi człon­
kom rodzin widzenie się z lotni­
kami amerykańskimi, którzy zosta 
li skazani przez sądy chińskie lub 
w stosunku do których toczy się 
śledztwo. Chiński Czerwony Krzyż 
otrzymał polecenie zajęcia się tą 
sprawą.

przez pociski hitlerowskie w cza­
sie oblężenia Leningradu.

Na Wyspie Wasiliewskiej w Le­
ningradzie odsłonięto tablicę pa­
miątkową na dwóch domach, przy 
których dnia 22 stycznia 1905 ro­
ku robotnicy wznieśli barykady I 
rozpoczęli walkę z policją carską.

SESJA NAUKOW-

W LENINGRADZIE

MOSKWA, 21 stycznia w Lenin­
gradzie rozpoczęła się sesja na­
ukowa histeryków radzieckich, po­

Odznaczenie bojowników o Polskę Ludową
— uczestników rewolucji 1905 roku

(Dokończenie z 1 str.)
ksymlllan Furmański — Pabiani­
ce, woj. łódzkie, Stanisław Gan- 
dziarski — Pabianice, woj. łódz­
kie, Rajnhold Gemert —
— Aleksandrów, woj. łódzkie, Bo­
lesław Gicgler — Łódź, Stanisław 
Gospoś — Warszawa, Edward Gra 
bowskl — Warszawa, Marla Halar- 
czyk — W'rocław, Edmund Holf- 
man — Wrocław, Piotr Iwaszczult
— Lublin, Antoni Jachacy — 
Mińsk Maz., woj. warszawskie, 
Władysław Jasiński — Kraków, 
Antoni Jaworski — Zgierz, woj. 
łódzkie, Franciszek Joachlmiak — 
Łódź, Franciszek Kaliszewski — 
Łódź, Andrzej Kasprzyk — Ostro­
wiec, woj. kieleckie, Józet Kaw- 
czyńskl — Łódź, Aleksander Kier- 
skl — Warszawa, Jan Kocoń -- 
Gdańsk, Anna Kopińska — Warsza 
wa, Konstanty Koryńskl — War­
szawa, Ksawera Kowalska — Bar­
linek, pow. Myślibórz, woj. szcze­
cińskie, Anna Kozłowska — War­
szawa, Aleksander Krasiński — 
Żyrardów, woj. warszawskie, Jan 
Kubicki — Sosnowiec, woj. stali- 
nogrodzkle, Bolesław Kulesza — 
Warszawa, Jan Kwiatkowski — 
Warszawa. Józef Laskowski — Bla 
lystok, Bronisław Lenczewski — 
Mińsk Mazowiecki, woj. warszaw­
skie, Józef Lewandowski — War­
szawa, Tomasz Maciejewski — 
Łódź; Jan Macioszczyk — Zalesie^ 
Blalogon, woj. kieleckie, Józef Ma 
dejczyk — Łódź, Władysław Mar- 
tynowskł — Kamień Pomorski, 
woj. szczecińskie, Marian Marzec
— Sławków, woj. krakowskie, Wa 
wrzynlec Miklas — Mirostowice 
Dolne, woj. zielonogórskie, Jerzy 
Minlch — Łódl. Jan Mlzerklewlcz
— Ursus, wojlbuarszawskie, To­
masz Oberle ■('Pabianice, woj. 
łódzkie, Andrzej Okuniewski — 
Warszawa, Władysław Oszczyglet
— Warszawa, Wincenty piątek — 
Częstochowa, Antoni Piotrowski — 
Wrocław, Michał Podgórski — War 
szawa, Antoni Polek — Łódź, Wa­
cław Pyrko — Białystok, Paweł 
Rjczek— Lublin, Rozalia Rybacki
— Warszawa, Andrzej Rybka — 
Warszawa, Jan Rzepkowskl — gr. 
ł ączno, pow. Morąg, woj. olsztyń­
skie, Julian Sadowski — 'warsza­
wa, Jan Sowa — Warszawa, Stani 
sław Splewak-Kunfckl — Często­
chowa, Ludwik Spruch — Łódź, 
Wacław Stępczyński — Krośnie­
wice, woj. łódzkie, Bronisława 
Struźyńska — Warszawa, Jan 
Strzałka — Warszawa, Józef Szad­
kowski — Warszawa, Jan Szalek
— Warszawa, Wacław Szczepański
— Kutno, woj. łódzkie, Józef Sze­
miot — Warszawa, Albin Jakub 
Szwarc — Warszawa, Antoni Szy­
mański v- Sławno, woj. koszaliń­
skie, Stanisław Swidwa — Warsza 
wa, Ignacy Ullańskl — Częstocho­
wa, Jan Urbanek — Warszawa, 
Marcin Wesoły — Łódź, Stanisław 
Wierzbicki — Warszawa, Anna Wit 
kowska — Warszawa, Michał Woj­
ciechowski — Warszawa, Józef Za 
wadowski — Warszawa, Józef Zie­
liński — Oryszcw, pow. Socha­
czew. woj. warszawskie, Teorii 
Zieliński — Końskie, woj. kielec­
kie, Józef Skalski —- Będzin, woj. 
stalinogrodzkie.

KRZYŻEM KOMANDORSKIM 
Z GWIAZDĄ ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI

Natalia Gąslorowska-Grabowika
— Warszawa, Marla Pieczyńska — 
Warszawa.
ORDEREM „SZTANDAR PRACY" 

II KL.
Dementt Andrejuk — Białystok, 

Józef Błaszyński — Sosnowiec, 
woj. stalinogrodzkie, Andrzej 
Brzeziński — Zgierz, woj. łódz­
kie, Michalina Ciechanowska — 
Warszawa, Władysława Ciesielska
— Warszawa, Grzegorz Drabek — 
Sosnowiec, woj. stalinogrodzkie, 
Feliks Drąźklewlez — Janów, pow- 
Kozienice, woj. kieleckie, Bartło­
miej Durajczyk — Warszawa, Fe­
liks Fonfcrko — Częstochowa, Jan 
Frączak — Warszawa. Władysław 
Galiczyn — Warszawa, Wojciech 
Galiński — Zawiercie, woj. stallno 
grodzkie, Zygfryd Goldflnger — 
Warszawa, Wacława Gośclcj — 

święcona 50 rocznicy wybuchu re­
wolucji 1905-1907 r.

W pierwszym dniu sesji prof. 
Z. Baika wygłosił referat na te­
mat „W. I. Lenin a ruch rewo'u- 
cyjny w Petersburgu w przede­
dniu rewolucji 1905 r.", Prof. 
R. Mnuchina wygłosiła referat pt. 
„Oddźwięk w krajach Europy za­
chodniej na wydarzenia 22 stycz­
nia 1905 r. w Petersburgu", w któ 
rym omówiła wpływ tych wydarzeń 

na rozwój ruchu robotniczego we 
Włoszech, Bułgarii, Rumunii, Por­

tugalii, Francji I innych krajach.

Warszawa, Kazimierz GrochulsM 
— Warszawa, Stefan Grotowski — 
Gniezno, woj. poznańskie, Antom 
Jakubiak — Warszawa, Franciszek 
Jamrozy — Dąbrowa Górnicza, 
woj. stallnogrodzkie, Władysław 
Kleszcz — Sikorka k/Ząbkowic, 
woj. stallnogrodzkie, Stanisław 
Kllnk — Zgierz, woj. łódzkie, Kon 
rad Klukiewicz — Zawidów, pow. 
I.ubań SI., woj. wrocławskie, Jan 
Korek — Dąbrowa Górnicza, woj. 
stallnogrodzkie, Franciszek Kost- 
rzewskl — Warszawa, Antoni Ko- 
tyl — Warszawa, Franciszek Ko­
walski — Szczecin, Józef Kra­
marz — Wrocław, Stanisława Kraw 
czyk — Łódź, Józef Królczyńskl — i 
Warszawa, Józefa Laskowska — I 
Białystok, Stanisław Latka — Bę­
dzin, woj. stallnogrodzkie, Franci­
szek Malinowski — Łódź, Izydor 
Mlchnowicz — Gdynia, Józef Mil­
czarek — Łódź, Jan Mróz — Łódź, 
Stefan Mucha — Kmlczyn, pow. 

Tomaszów Lub., woj. lubelskie, Ed 
ward Niewlński — Końskie, woj. 
kieleckie, Roman Wawrzyniec Ol- 
dakowskl — Warszawa, Antoni 
Otto — Dąbrowa Górnicza, woj. 
stallnogrodzkie, Franciszek Pa- 
wliński — Warszawa, Karol Pile — 
gromada Osmolin, pow. Sieradz,

Uroczysta akademia w Koszalinie 
w 50-lecie rewolucji 1905 roku

(Dokończenie z 1 sir.) 
robotniczego, uczestnika rewo­
lucji 1905 roku w Warszawie 
tow. Antoniego Szymańskiego 
ze Sławna.

W imieniu Rady Państwa 
aktu dekoracji tow. Szymań­
skiego wysokim odznaczeniem 
państwowym dokonał przewo­
dniczący Prezydium Wojewódz 
kiej Rady Narodowej tow. Gro 
chalski. Złożył on również od­
znaczonemu w imieniu społe­
czeństwa województwa kosza­
lińskiego serdeczne gratulacje 
i życzenia pomyślności w życiu 
osobistym. Obecpi powstawszy 
z miejsc zgotowali zasłużone­
mu działaczowi ruchu robotni­
czego gorącą owację.

• • •

Tow. Antoni Szymański uro­
dził się w 1885 roku w Łazach 
w pow. Sochaczew w rodzinie 
szewca-chałupnika. Nie mogąc 
na wsi znaleźć warunków naj­
lichszej nawet egzystencji uda 
je się w poszukiwaniu pracy i 
zarobku do Warszawy — już 
jako 18-letni chłopak. Ale i tu 
nie było łatwiej. Tuła się więc 
po różnych warsztatach jako 
czeladnik, starając się za wszel 
ką cenę zdobyć fach ślusarza. 
Wreszcie dostaje pracę w fa­
bryczce metalowej Szewczy- 
kov/skiego i tam zastają go wy 
darzenia rewolucyjne w stycz­
niu 1905 roku. Bierze udział w 
strajku powszechnym, licznych 
demonstracjach na ulicach 
Warszawy. Jest organizatorem 
i delegatem robotniczym swoje 
go zakładu, utrzymuje w cza­
sie strajku łączność z robotni­
kami większych fabryk, razem 
z innymi towarzyszami demas­
kuje wroga, antyrewolucyjną 
działalność i agitację przywód 
ców endeckich. Dzięki zjedno­
czonemu działaniu robotników, 
B/m przewodziła rewolucyj 

partia klasy robotniczej 
PiL, dzięki niestrudzonej 

walce setek i tysięcy takich 
jak tow. Szymański, w strajku 
powszechnym uzyskano pod­
wyżkę plac i obniżenie dnia ro 
boczego z 12 do 9 godzin. 
Strajk powszechny — jak gło­
siła ówczesna odezwa SDKPiL

Drugie czytanie 
układów paryskich 
w Bundestagu 
ponownie 
przesunięte

BERLIN. Jak donosi agencjd 
ADN, konwent seniorów Bundes­
tagu postanowił 20 bm. przesu­
nąć drugie czytanie układów pa­
ryskich w Bundestagu z 9, 10 i 11 
lutego na 24 lutego. Terminu trze 
ciego czytania nie ustalono.

Jak wiadomo, drugie czytanie 
układów paryskich w Bundestagu 
miało sie odbyć pierwotnie 20 
stycznia. Późniei termin ten prze­
sunięto na 9, 10 i 11 lutego. Po­
nowna zwłoka świadczy, że rząd 
Adenauera stanął wobec nowych 
trudności wewnętrznych, spowo­
dowanych wzmagającym się opo­
rem narodu niemieckieg<k prze­
ciwko układom paryskim. '

woj. łódzkie, Józef Pozlotko — 
Warszawa, Antoni Prasalskl — Leg 
nlca, woj. wrocławskie, Tadeusz 
Radwański — Warszawa, Wacław 
Radzikowski — Lublin, Józef Ra­
kowski — Łódź. Piotr Sibcra — 
Łódź, Józef Siedlecki — Warsza­
wa, Jan Skonieczny — Radom, 
woj. kieleckie, Franciszek Śmigiel 
— Radom, woj. kieleckie, Adam 
Szmyt — Łódź, Wacław Szopskl — 
Kraków, Józef Szpak — Łódź, łan 
Szymczyktewlcz — Dębica, woj. 
rzeszowskie, Jan Ślusarczyk — 
Przemyśl, woj. rzeszowskie, Wolt 
Tenenbaum — Wrocław, Stanisław 
Trzonek — Łódź, Józef Walasik — 
Kowary, woj. wrocławskie, Alek­
sander Wędołowskl — Wrocław, 
Kazimierz Wojtyna — Ustlanoiva 
Góra, pow. Ustrzyki Dolne, woj. 
rzeszowskie, Michał Woźniak —- 
Łódź, Adam Wójcik — Czeladź- 
Piaskl, woj. stalinogrodzkie, Wła­
dysław Wójcikowski — Zawiercie; 
woj. stalinogrodzkie, Ignacy Wycze 
chowskl — Łódź, Stanisław Zlellń 
skl — Szczecin, Włodzimierz Zie­
liński — Bytom, woj. stallnogrodz 
kie.

— był tylko pierwszym epi­
zodem rewolucji. Strajk się za 
kończył, ale rewolucja trwała.

Uczestniczy w niej w dal­
szym ciągu tow. Szymański. 
Jest jednym z organizatorów 
związku zawodowego metalów 
ców, który choć działając nie­
legalnie zrzesza wkrótce przesz­
ło 17 tys. robotników. Zwią­
zawszy się na zawsze z ruchem 
robotniczym tow. Szymański 
przez wiele dalszych lat wal­
czy aktywnie w jego szeregach 
przeciwko narodowemu i spo­
łecznemu uciskowi. W okresie 
dwudziestolecia międzywojen­
nego aktywnie pracuje w kla­
sowym związku zawodowym 
metalowców i przez szereg lat 
pozostaje w jego władzach cen 
tralnych.

Po wyzwoleniu naszego kra­
ju z hitlerowskiej niewoli tow. 
Szymański mimo podeszłego 
wieku udaje się na ziemie za­
chodnie, aby tu pomagać w bu 
dowaniu nowej rzeczywistości, 
o którą przecież walczył w cią 
gu całego swego życia. Również 
obecnie mieszkając w Sławnie 
nadal nie zaprzestaje aktyw­
nej działalności. Przez pewien 
czas jest członkiem egzekuty­
wy Kom. Powiatowego PZPR, 
pełni funkcję radnego PRN, 
jest przewodniczącym rady 
nadzorczej spółdzielni spożyw­
ców i ławnikiem sądu powiało 
tcwego.

Odznaczenie go orderem 
„Sztandar Pracy" I klasy jest 
wyrazem najgłębszego szacun­
ku i miłości jaką państwo ludo 
we i cały nasz naród darzą bo 
jowników o Polskę Ludową, 
uczestników rewolucji 1905 ro 
ku i walki polskiego proletaria 
tu, przeciwko obcym i rodzi­
mym ciemiężcom ludu pracu­
jącego.

W części artystycznej aka­
demii odbył się koncert inaugu 
racyjny II Festiwalu Muzyki 
Polskiej. W koncercie wystąpi 
li m. inn. artysta Państwowej 
Opery w Warszawie Marian 
Wożniczko, baryton, oraz lau­
reat IV Międzynarodowego 
Konkursu im. Fryderyka Cho­
pina, pianista Tadeusz Żmu­
dziński.

(A. Cz.)

i

„Statek mój 
został 
zbombardowany 
umyślnie H

PEKIN. Agencja Nowych Chin 
donosi, że kapitan zbombardowa­
nego przez samoloty kuomintan- 
gowskie brytyiskiego ctatku „Eden 
dale" - L, Church oświadczył w 
rozmowie z przedstawicielem tej 
agencji, że jego statek został u- 
myślnie zbombardowany przez 
czangkaiszekowców.

Kapitan Church podkreślił, że 
„Edendalc" stal na kotwicy w por 
cie Swatów, gdy nadleciało 19 
samolotów kuomintangowskich. 
Statek stał pod banderą brytyjską 
a oprócz tego miał, wyraźnie wi­
doczne z powietrza, namalowane 
na pokładzie barwy brytyjskie. 
Jedna z tych namalowanych flaa 
miała 10 metrów długości na 7 
szerokości Mimo to samoloty ku- 
omintanaowskie zaatakowały Ra­
tek ogniem z broni nakładowej I 
bombami. „Ederdale" zaczął to­
nąć. Kapitan Church nróbowal 
osadzić statek na mieliźnie, lecz 
było tuż za późno i statek zato­
nął. Załoga zdn'ała uratować się 
na łodziach. Władze chińskie rao 
piekowały się marynarzami bry- 
tyłskiml.



„Nasze pokolenie spełni wasz bojowy testament— 
zbuduje Polskę socjalistyczną”

Fragmenty referatu członka KC PZPR Tadeusza Daniszewskiego 
wygłoszonego na uroczystej akademii w 50 rocznicę rewolucji 1905 roku

Rewolucja 1905 roku, której 
50-lecie obchodzimy obecnie, 
była wielkim zrywem walki 
•wyzwoleńczej wielomiliono­

madzenia ustawodawczego i re 
publiki demokratycznej na 
gruzach caratu, hasło socja­
lizmu jako ostatecznego celu 
walki.wych mas pracujących wszyst 

kich narodów zamieszkujących 
imperium carskie. Była pierw­
szym potężnym szturmem ro­
botników i chłopów na samo- 
władzty o carskie, pierwszą w 
okresj. imperializmu rewolu­
cją ludową, na której czele 
stanęła klasa robotnicza. U- 
naoczaiła ona historyczną rolę 
proletariatu rosyjskiego i jego 
bolszewickiej partii, jako a- 
wafngardy światowego ruchu 
rewolucyjnego.

Jesteśmy dumni z tego, że w 
tej dramatycznej walce, w któ 
rej decydowały się również lo­
sy polskich mas pracujących, 
narodu polskiego, Królestwo 
Polskie wysunęło się na jedną 
z czołowych pozycji ogólnego 
frontu rewolucyjnego, że rewo 
lucja głośnym echem odbiła 
się wszędzie, gdzie biło serce 
Polaka-patrioty i rewolucjoni­
sty — w Galicji, na Śląsku 
i w Poznańskiem.

Rewolucja 1905 roku dała 
•wspaniały przykład brater­
stwa broni polskiego i rosyj­
skiego proletariatu w walce 
przeciw wspólnemu wrogowi 
— absolutyzmowi carskiemu, 
który był jedną z głównych 
twierdz kontrrewolucji świa­
towej, osławionym „więzie­
niem narodów".

Stanowiąc część składową 
rewolucji ogólnorosyjskiej re­
wolucja na ziemiach polskich 
była zarazem dalszym ciągiem 
walki wyzwoleńczej toczonej 
pod hasłem „za waszą i naszą 
wolność" przez poprzednie po 
kolenia patriotów polskich. 
Tym razem jednak głęboko no 
ruszyła szerokie masy narodu, 
którym przewodziła najbar­
dziej rewolucyjna klasa — pro 
letariat. Była ona jednym z 
głównych historycznych eta­
pów walki polskich robotni­
ków i chłopów o wyzwolenie 
społeczne i narodowe, o Pol­
skę Ludową.

Omawiając następnie sytua­
cję polityczną i ekonomiczną 
na terenach tzw. Królestwa 
Polskiego w okresie pierw­
szych lat XX wieku, mówca 
podkreśla, iż walka wyzwoleń­
cza stała się w 1905 roku Wal­
ką ogólnonarodową.

Obrazując przebieg wyda­
rzeń rewolucyjnych T. Dani­
szewski oświadcza:

„Partia Lenina głosiła, że 
lud nie powinien oczekiwać 
od samowładztwa żadnych u- 
stępstw, że jedynie obalenie 
caratu da mu prawdziwą wol­
ność. Bolszewicy mobilizo­
wali masy do rewolucji demo 
kratycznej, która miała w to­
ku walki przerosnąć w rewo­
lucję socjalistyczną.

Na wieść o rzezi w Peters­
burgu porwała się do walki 
i polska klasa robotnicza wy 
chowana przez wielki prole­
tariat i SDKPiL w duchu in­
ternacjonalizmu, w tradycjach 
wspólnej walki z robotnikami 
rosyjskimi. SDKPiL — partia 
Feliksa Dzierżyńskiego, Róży 
Luksemburg, Marcina Ka­
sprzaka i Juliana Marchlew­
skiego — przez długie lata 
wpajała w masy proletariatu 
polskiego wiarę w rewolucję 
rosyjską. Przekonywała i tłu­
maczyła, że wbrew wszelkim 
trudnościom, wbrew rozpasa- 
nemu terrorowi carskiemu, si­
ły rewolucyjne dojdą w Rosji 
do głosu, że one właśnie są 
najlepszym sprzymierzeńcem 
proletariatu polskiego w wal­
ce o obalenie caratu, w walce 
o wyzwolenie społeczne i na­
rodowe. Toteż gdy rewolucja 
wybuchła, gdy ziściły się sło­
wa SDKPiL o wspólnej walce 
proletariatu wszystkich naro­
dowości imperium carskiego, 
SDKPiL wysunęła się na czoło 
polskich mas rewolucyjnych.

Zarząd Główny SDKPiL rzu 
cił hasło ośmiogodzinnego dnia 
pracy, wolności słowa, druku, 
zebrań, strajków, hasło zgro-

O ile dla SDKPiL wybuch 
rewolucji w Rosji stanowił po 
twierdzenie słuszności jej sta­
nowiska w tej sprawie, to dla 
PPS oznaczał obalenie całej 
jej dotychczasowej argumenta 
cji. Musiało to wywołać po­
ważny kryzys ideologiczny.

W okresie poprzedzającym 
rewolucję 1905 roku kierowni 
ctwo PPS opanowane przez 
żywioły nacjonalistyczne, pił­
sudczykowskie odrzucało dro­
gę wspólnej walki z dojrze­
wającym w Rosji ruchem re­
wolucyjnym, szerzyło nieuf­
ność, niechęć i wrogość do sil 
rewolucyjnych w Rosji, nasta­
wiało się na wojnę polsko- 
rosyjską, licząc na pomoc te­
go czy innego wrogiego Ro­
sji państwa imperialistycz­
nego.

Wbrew antyrewolucyjnej po 
stawie piłsudczykowskich przy 
wódców doły PPS zostały 
wciągnięte do walki. Pod po­
łożnym tchnieniem rewolucji, 
której siłą kierowniczą była 
partia bolszewicka, pod na­
ciskiem nieustannej krytyki 
SDKPiL, pod wpływem wła­
snych przeżyć i doświadczeń 
elementy lewicowe w PPS 
szybko dojrzewały i radykali- 
zowały się.

Warszawa — miasto bohater 
skich tradycji walk wyzwoleń 
czych — pierwsza odpowie­
działa na zew braci znad Ne­
wy. 28 stycznia wybuchł w 
Warszawie strajk powszechny, 
następnego dnia rozpoczęły się 
manifestacje strajkujących ro­
botników.

28 stycznia SDKPiL zorgani­
zowała w Warszawie demon­
strację, 55 tysięcy robotników 
ze sztandarem partyjnym prze 
szło ulicami miasta. W róż­
nych punktach miasta pojawi 
ły się barykady, z których od­
powiadano strzałami na ataki 
policji i wojska. Padlo wielu, 
zabitych i rannych.

Akcją rewolucyjną w całym 
kraju kierował bezpośrednio 
przebywający w tym czasie w 
Warszawie członek Zarządu 
Głównego SDKPiL — Feliks 
Dzierżyński.

Strajk powszechny z żywio­
łową szybkością rozlał się po 
całym kraju obejmując więk­
sze ośrodki przemysłowe, jak 
Łódź, Pabianice, Zgierz, Czę­
stochowa, Zawiercie i Zagłębie 
Dąbrowskie. Trwał on z górą 
miesiąc przerzucając się na co­
raz to nowe tereny. Był to pier­
wszy w historii polskiego ruchu 
robotniczego strajk powszechny 
na taką skalę, strajk, w któ­
rym ramię przy ramieniu wal 
czyli przeciw caratowi i burżu- 
azji robociarze z SDKPiL i PPS, 
strajk, który wciągnął w wir 
walki całą klasę robotniczą.

W obliczu zagrożenia swych 
interesów klasowych burżuazja 
polska odsłaniała swe zdecydo­
wanie reakcyjne oblicze i dą­
żyła do ugody z caratem w imię 
wspólnej walki z siłami rewo­
lucji.

Główną wyrazicielką intere­
sów burżuazji polskiej, stała się 
narodowa demokracja. Z trwo­
gą konstatując, że „Warszawa 
stanęła obok Petersburga, Mo­
skwy, Kijowa i Odessy" usiło­
wała ona przy pomocy rozwyd­
rzonego nacjonalizmu zahamo­
wać rozmach ruchu rewolucyj­
nego, odgrodzić społeczeństwo 
polskie od rewolucji.

Mówca podkreśla, że prze­
ciwko robotnikom wystąpił rów 
nież obcy kapitał, w którego 
ręku znajdowała się większa 
część przemysłu ówczesnej Kon 
gresówki.

Za przykładem klasy robotni 
czej do walki wciągały się ma 
sy chłopskie, drobnomieszczań 
siwo, inteligencja pracująca i 
ucząca Się młodzież.

Obok robotników rolnych, o- 
bok bezrolnych i małorolnych 
chłopów włączało się do walki 
średnie chłopstwo. Najbardziej 
rozoowszechnioną forma maso­

wych wystąpień chłopskich by­
ła walka o lasy i pastwiska. Se 
tki chłopów uzbrojonych w wid 
ły i siekiery zmagały się ze 
strażą leśną i urzeczywistniały 
w sposób rewolucyjny swe pra­
wo do korzystania z lasów. 
Chłopi całymi wsiami wypędza 
li bydło na pastwiska rządowe 
i obszamicze.

SDKPiL, aczkolwiek nie u- 
świadamiała sobie konieczno­
ści sojuszu robotniczo-chłop­
skiego pod przewodnictwem kia 
sy robotniczej, wiedziona jed­
nak instynktem rewolucyjnym 
prowadziła od pierwszych dni 
rewolucji akcję uświadamiają­
cą wśród małorolnych i bezrol­
nych.

Coraz bardziej przybierający 
na sile ruch chłopski miał od 
pierwszej chwili charakter na­
rodowo-wyzwoleńczy.

Rewolucja wstrząsnęła rów­
nież świadomością inteligencji 
polskiej. Coraz szersze jej koła 
dawały wyraz swej sympatii 
dla ruchu rewolucyjnego. Pocho 
dy robotnicze, kroczące ulicami 
miasta spotykały się z uzna­
niem, a nawet entuzjazmem pu­
bliczności.

Nastroje rewolucyjne udzieli­
ły się również uczącej się mło 
dzieży. Już w końcu stycznia 
1905 r. wybuchł w Warszawie 
strajk szkolny pod hasłem wal 
ki o polski język wykładowy i 
demokratyzację szkoły. Strajk 
ten rozlał się po całym kraju. 
SDKPiL od pierwszej chwili po 
przez swe organizacje młodzie­
żowe wzięła czynny udział w 
strajkach szkolnych dążąc do 
powiązania ich z ogólnym ru­
chem rewolucyjnym w kraju.

Do strajku przyłączyła się 
m. in. młodzież szkolna Lublina.

„O wybuchu strajku — wspo 
mina po latach towarzysz Bole­
sław Bierut — wiedziałem o je 
den dzień wcześniej. Ustalono, 
że moja klasa pierwsza opuści 
szkołę i pójdzie na miasto. Da­
łem hasło do tego, rzucając ka­
łamarz w wiszący na ścianie 
portret cara. Mój czyn przeciął 
mi karierę szkolną. Po dwóch 

•tygodniach wróciłem do szkoły, 
gdzie dowiedziałem się, że za 
znieważenie portretu cara zosta 
łem wraz z inicjatorami straj- 
ku‘usunięty ze szkoły".

Wielkie wydarzenia rewolu­
cyjne w Rosji, nieznany dotych 
czas rozmach walk na terenie 
Królestwa Polskiego - wszyst­
ko to stanowiło potężny bodziec 
dla mas pracujących Galicji, 
Śląska, Poznańskiego, wszyst­
kich ziem polskich.

W Galicji po slyn.nej „krwa­
wej niedzieli" robotnicy Krako 
wa i okolic zwołali 26 stycznia 
protestacyjne zgromadzenie lu 
dowe, które skończyło się po­
chodem i walką z policją, a w 
parę dni później odbyło się w 
Krakowie wielkie zgromadzenie 
ludowe w Ujeżdżalni.

Rewolucja znalazła silny od 
dźwięk i w zaborze pruskim. 
Strajki w Wielkopolscc miały 
niespotykany przedtem zasięg 
i nasilenie.

Wiadomość o wybuchu rewo 
lucji wpłynęła również na ubo 
jowienie się proletariatu 
śląskiego. Fala większych 
i mniejszych strajków ogarnę 
ła stopniowo cały okręg ryb­
nicki i katowicki. Strajkowa­
ło ogółem ok. 20 tys. górni­
ków. Na potężnym wiecu 
w Katowicach robotnicy pol­
scy i niemieccy uchwalili jed 
nogłośnie rezolucję solidar­
ności z proletariatem rosyj­
skim i klasą robotniczą Kró­
lestwa Polskiego.

Rozdarty przemocą przez 
trzy mocarstwa zaborcze na­
ród polski toczył na wszyst­
kich ziemiach polskich walkę 
o zerwanie kajdan niewoli spo 
łecznej i narodowej.

SDKPiL, mimo iż w niektó­
rych .ważnych zagadnieniach 
różniła się od bolszewików, mi 
mo iż nie rozumiała w całej 
pełni, że klasa robotnicza win 
na wiązać walkę o wyzwolenie 
społeczne z walką wyzwoleń­
czą narodów uciskanych, win­
na skupić wokół siebie i pod- 
swym kierownictwem najszer­
sze masy pracujące miast i 

l wsi, jednak jako partia głębo 
I ko rewolucyjna i internacjo-

nalistyczna ciążyła ku bolsze­
wikom.

W toku rewolucji SDKPiL 
weszła w skład Ogólno-Rosyj- 
skiej Partii Socjaldemokra­
tycznej, gdzie popierała bol­
szewików przeciw mieńszewi- 
kom, wypowiadała się przeciw 
wleczeniu się w ogonie liberał 
nej burżuazji.

Zupełnie inną niż SDKPiL 
pozycję zajęli prawicowi przy 
wódcy PPS, którzy nie chcie- 
11 dopuścić do wspólnej z ro­
botnikami rosyjskimi walki.

W warunkach potężnego 
zrywu rewolucyjnego w kra­
ju, dyskredytując się w o- 
czach robotniczych dołów, pra 
wicowi przywódcy PPS traci­
li coraz bardziej zaufanie 
mas. Do głosu dochodziły le­
wicowe żywioły i one też zdo 
bywały stopniowo przewagę 
w kierownictwie partii.

Lewicowy odłam PPS, repre 
zentowany przez ludzi tej mta 
ry co Jan Strożecki i Tadeusz 
Rechniewski, zwalczał wrogą 
wobec rewolucji rosyjskiej po 
zycję piłsudczyzny 1 zbliżał się 
krok za krokiem do stanowi­
ska rewolucyjnego proletaria­
tu.

Obchód pierwszomajowy 
1905 r. przyniósł dalsze za­
ostrzenie się walk na terenie 
całego imperium carskiego. W 
Królestwie Polskim święto 
pierwszomajowe wypadło 
szczególnie imponująco w War 
szawie, Łodzi, Częstochowie i 
Zawierciu. Wzięło w nim po 
raz pierwszy udział wielu ro­
botników rolnych i chłopów w 
powiatach warszawskim, płoń 
skim, garwolińskim, sokołow­
skim.

Dzięki usilnej agitacji 
SDPPR i SDKPiL ferment re 
wolucyjny ogarnął w owym 
czasie część’ wojsk stacjonują 
cych w Królestwie. Wybucha­
ły bunty żołnierskie.

Na terenie Królestwa Pol­
skiego działała wówczas woj- 
skowo-rewolucyjna organiza­
cja „WRO“, która prowadziła 
przy aktywnym współudziale 
SDKPiL działalność rewolucyj 
ną w koszarach.

T. Daniszewski kreśli po­
krótce przebieg krwawych 
wypadków powstania łódzkie­
go, które wybuchło 21 czerw­
ca 1905 r. oraz rozwój wyda­
rzeń rewolucyjnych w innych 
miastach i okręgach Królestwa 
Polskiego.

Przechodząc do omówienia 
sytuacji politycznej, jaka w 
wyniku rewolucji zapanowała 
w połowie 1905 r. na terenach 
imperium rosyjskiego, mówca 
stwierdza:

Zaniepokojony srożącą się 
burzą rewolucyjną rząd carski 
zdecydował się rzucić masom 
pracującym Rosji oszukańczy 
ochłap w postaci tzw. dumy bu 
łyginowskiej, pozbawionej praw 
ustawodawczych.

Za przykładem Rosji Króle­
stwo Polskie odpowiedziało na 
oszustwo carskie potężnym zor 
ganizowanym protestem maso­
wym — strajkiem powszech­
nym.

W Rosji coraz większe wrze­
nie ogarniało masy. Tłumne ze 
brania robotników i studentów, 
masowe wiece i demonstracje, 
starcia z policją, strajki prote­
stacyjne — wszystko to świad 
czyło, że rewolucja przybiera 
gwałtownie na sile.

Mówca wskazuje, że w tym 
okresie nasila się akcja straj­
ków i demonstracji zarówno w 
Rosji jak i w Królestwie Pol­
skim, gdzie autorytet i znaczę 
nie SDKPiL wzrastają niepo­
miernie.

W Zagłębiu Dąbrowskim, 
gdzie SDKPiL posiadała poważ 
ne wpływy wśród hutników i 
górników i gdzie zdobyła sobie 
duży autorytet wśród miejsco­
wej ludności, mówiono wręcz 
o „republice zagłębiowskiej" i 
zwracano się do władz partyj­
nych jak do władz państwo­
wych.

Gdy w nocy z 30 na 31 paź­
dziernika nadeszła do Królestwa 
telegraficznie nadana wiado­
mość o sławetnym manifeście 
konstytucyjnym, w którym car 
oszukańczo zapowiadał „nie­
wzruszone podstawy wolności

obywatelskiej" nastroje rewo­
lucyjne w kraju wzmogły się 
jeszcze bardziej.

W tym czasie, kiedy repre­
zentacyjne gmachy w Warsza­
wie ozdobione inicjałami cara 
były odświętnie iluminowane, 
a przedstawiciele burżuazji poi 
skief składali władzom carskim 
wyrazy swych wierno-poddań- 
czych uczuć — masy ludowe 
demonstrowały na PI. Teatral­
nym przeciw caratowi i jego 
sługusom spod znaku endecji. 
W starciu z wojskiem było kil­
kudziesięciu zabitych i setki 
rannych. Tłum złożony z wielu 
tysięcy osób rusąył pod Pawiak 
żądając natychmiastowego zwoi 
nienia więźniów politycznych. 
Żądaniu temu stało się zadość. 
Zwolniony został m. in. Feliks 
Dzierżyński,

Dzięki niezłomnej walce pro­
letariatu carat zmuszony jest 
pójść na szereg ustępstw w dzie 
dżinie oświaty i kultury. W to 
ku rewolucji pojawiają się po 
raz pierv/szy w sprzedaży żaka 
zane dotąd w Królestwie dzie­
ła Mickiewicza i Słowackiego.

Strajkom pażdziernikowo- 
listopadowym proletariatu pol­
skiego przewodziła SDKPiL.

| Jednocześnie jawna agentura 
endecji w klasie robotniczej 

' — narodowy związek robotni­
ków występuje w gwałtowny 
sposób przeciw strajkom, w 
szczególności przeciw strajkowi 
powszechnemu. Pius X wydał 
encyklikę wzywającą ducho­
wieństwo polskie w zaborze 
rosyjskim do zachowania wier­
ności i posłuszeństwa „potęż­
nemu monarsze", którego „mąd 
rość 1 łagodność" wychwala.

Omawiając wpływ rewolucji 
na chłopstwo oraz na masy pra 
cujące zaborów austriackiego i 
pruskiego, mówca oświadcza:

Pod wpływem potężnych bi­
tew klasovzvch masowy ruch 
chłopski w Kongresówce zaczął 
przeradzać się w niektórych gu 
berniach w zbrojną walkę par 
tyzancką. Splatały się ze sobą 
i uzupełniały wzajemnie: ruch 
agrarny wymierzony prze­
ciwko obszarnikom oraz ruch 
narodowo-wyzwoleńczy go­
dzący w carat. Obok co­
raz częściej powtarzającego się 
żądania ziemi dla chłopów wy 
suwano żądania swobód demo­
kratycznych, języka polskiego 
w urzędach i szkołach, całkowi 
tej wolności narodowej.

W dniach powszechnego 
strajku październikowo-listopa 
dowego chłopi dawali niejed­
nokrotnie wyraz swej sympa­
tii dla walczących robotników 
1 udzielali im pomocy.

Strajki jesienne w Rosji i 
Królestwie Polskim wywarły 
bezpośredni wpływ na Galicję, 
gdzie, podobnie jak w całej 
Austrii, toczyła się ostra wal­
ka o reformę prawa wybor­
czego. 28 listopada wybuchł 
w Krakowie strajk powszech­
ny. Stanęły fabryki, warszta­
ty, tramwaje. Drobnomiesz­
czaństwo solidaryzowało się z 
robotnikami.

Wieś galicyjska — chłopi 
polscy i ukraińscy — podjęła 
masową walkę przeciw obszar 
nikom. Strajki chłopskie w 
Galicji przybrały olbrzymie 
rozmiary.

W Poznańskiem wzmogła się 
w tym czasie walka narodo­
wo-wyzwoleńcza, która nieco 
później znalazła wyraz w ma­
sowym strajku uczniów. Ogar­
nął on 800 szkół i ponad 75 
tysięcy dzieci i trwał cały rok 
szkolny.

W grudniu 1905 roku na we 
zwanie bolszewików moskiew 
skich i kierowanej przez nich 
rady delegatów robotniczych 
wybuchł w Moskwie strajk po 
lityczny, który szybko prze­
kształcił się w powstanie zbrój 
ne.

W dniach bohaterskich walk 
barykadowych proletariatu mo 
skiewskiego, Królestwo Pol­
skie spełniało z honorem swój, 
obowiązek rewolucyjny; na 
wieść o powstaniu — SDKPiL' 
wezwała robotników do straj­
ku solidarnościowego. W róż­
nych punktach Warszawy 
wzniesiono barykady. W Ło­
dzi, Sosnowcu i Radomiu wie­
le fabryk przerwało prace.

Dzięki zorganizowaniu maso­
wych strajków solidarnościo­
wych w różnych częściach kra 
ju, unieruchomiono częściowo 
olbrzymi garnizon wojskowy.

Rewolucja trwała jeszcze 
przez rok 1906 1 częściowo 
przez 1907. Lata te obfitowały 
zarówno w Rosji, jak i w Kró­
lestwie Polskim w wydarzenia 
rewolucyjne o wielkiej donio­
słości. jednakże inicjatywa 
przeszła już w rece caratu, w rę 
ce kontrrewolucji. Na organiza 
cje robotnicze i ’-h działaczy 
posypały się straszliwe repre­
sje. Ekspedycje karne szala­
ły. Proletariat broczył we 
krwi.

Ale ofiary nie były daremne.
W ciągu niespełna 3 lat re­

wolucji klasa robotnicza 1 
chłopstV7o przeszły tak boga­
tą szkołę wychowania poli­
tycznego, jakiej nie mogłyby 
nrzebyć w ciągu 30 lat nor­
malnego rozwoju pokojowego. 
..Bez ..generalnej próby**  ro­
ku 1905 — mówił Lenin — 
zwycięstwo Rewolucji Paź­
dziernikowej 1917 roku byłoby 
niemożliwe**.*

Również 1 dla polskiej kla­
sy robotniczej, dla szerokićh 
mas pracujących naszego kra­
ju rewolucja 1905 roku była 
wielką lekcją. Zahartowała 
ona jeszcze bardziej rewolucyj 
ną awangardę proletariatu, u- 
zbroRa go do dalszych zwy- 
cięskich walk o wyzwolenie 
społeczne i narodowe.

Rewolucja 1905 roku na zie­
miach polskich potwierdziła 
raz jeszcze słuszność słów Le­
nina. że klasa robotnicza jest 
czołową dźwignią postępu i że 
si’a klasy robotniczej zależy 
od tego, w jakim stopniu po­
trafi ona skupić pod swymi 
sztandarami nalszersze war­
stwy narodu, w pierwszym rzę 
dzie chłopstwo 1 inteligencję.

W toku wielkich walk kla­
sowych w mieście i na wsi naj 
bardziej świadoma część chło­
pów dochodziła do przekona­
nia. że tylko u boku prole­
tariatu fabrycznego chłopstwo 
może wyzwolić się z niewoli 
fcudalno-kapitalistycznej.

W okresie rewolucji najlep­
sza część inteligencji polskiej 
zbliżyła się do pozycji prole­
tariatu, wielu jej reprezentan­
tów nie tylko wyrażało sym­
patię dla v/alki wyzwoleńczej 
mas pracujących, ale wzięło 
w niej czynny udział.

Rewolucja 1905 roku była 
wymownym świadectwem nie­
rozerwalnej więzi łączącej 
sprawę odzyskania przez Pol­
skę niepodległości ze sprawą 
wyzwolenia społecznego.

Z perspektywy czasu widzi­
my z całą jasnością. że 
SDKPiL, mimo swej niedoj­
rzałości ideologicznej w sze­
regu zagadnień miała rację w 
kardynalnej sprawie — spra­
wie braterstwa broni z siłami 
rewolucji rosyjskiej, które 
dwukrotnie — w 1917 i w 1944 
roku — utorowały Polsce dro­
gę do niepodległości i stwo­
rzyły sprzyjające przesłanki 
dla walki ludu polskiego o po­
stęp. • * *

Nie wszyscy bojownicy re­
wolucji 1905 roku dożyli dnia 
dzisiejszego. Wielu, l-ardzo 
wielu, padło w nierównej wal­
ce z wrogiem. Ale idea, dla 
której zginęli, z każdym ro­
kiem, z każdym miesiącem i 
dniem przyobleka się w coraz 
bardziej realne kształty.

W podniosłej chwili, kiedy 
obchodzimy 50-tą rocznicę 
sławnej rewolucji, chylimy 
czoła przed świetlanymi po­
staciami poległych na jej szań 
cach bohaterów.

ślubujemy Wam, drodzy to­
warzysze: „nasze pc kolenie 
spełni Wasz bojowy testam-nt, 
zbuduje Polskę socjalistycz­
ną".



Rekonstrukcja rządu Mendes-France‘a
PARYŻ. Jak już podawali­

śmy, Mendes-France dokonał 
rekonstrukcji gabinetu, przy 
czym zrzekł się sam teki mini 
stra spraw zagranicznych. W 
chwili obecnej w skład rządu 
wchodzi 37 ministrów | sekre­
tarzy stanu (poprzednio 31). 
Wrócił do gabinetu Mendes- 
Francea radykał Bourges- 
Maunoury, stając na czele no­
wego ministerstwa sił zbroj­
nych. Pięciu polityków weszło 
po raz pierwszy do rządu Men

Propozycje Japonii 
w Światowej
Organizacji Zdrowia

GENEWA. Przedstawiciel Japo­
nii na konferencji Światowej Or­
ganizacji Zdrowia zgłosił rezolu­
cję proponującą:

1) popieranie pokojowego wy­
korzystywania energii atomowej 
ze szczcgó'nym uwzględnieniem 
celów leczniczych;

2) popieranie badań nad wpty 
wem radioaktywności na zdrowie 
ludzkie;

3) wprowadzenie systemu wy­
miany informacji w powyższych 
sprawach.

Hatojaina i Szigemitsu 
o stosunkach Japonii z ZSRR i ChRL

PEKIN, Jak donosi agen­
cja japońska „Kioda Cusin", 
premier Hatojama wygłosił 
przemówienie na wiecu zor­
ganizowanym przez partię de­
mokratyczną Japonii. Poruszył 
on przede wszystkim sprawy 
polityki zagranicznej. Hatojama 
potwierdził, że jednym z głów­
nych jej celów jest przywróce­
nie stosunków dyplomatycznych 
ze Związkiem Radzieckim I 
Chińską Republiką Ludową. 
Premier japoński sprzeciwił się 
zdecydowanie sceptycznemu sta 
nowisku pewnej części japoń­
skich kół konserwatywnych wo 
bec perspektyw handlu japoń- 
sko-chińskieqo.

„Bez przywrócenia stosun­
ków dyplomatycznych — po­
wiedział Hatojama — i bez wy 
miany misji ekonomicznych nie 
możliwe jest rozwijanie handlu 
z ChRL".

20 bm. odbyła się w Tokio 
konferencja prasowa z udziałem 
japońskiego ministra spraw za­
granicznych — Szigemitsu. Szi­
gemitsu zdementował rozpo­
wszechniane ostatnio w japoń­
skiej i w amerykańskiej prasie 
burżuazyjnej pogłośki, jakoby 
między nim a premierem Ha- 
tojamą istniały „poważne róż-

Plenum
KC Włoskiej Partii 
Socjalistycznej 
zakończyło obrady

RZYM. 21 bm. zakończyło się 
plenum Komitetu Centralnego 
Włoskiej Partii Socjalistycznej. Na 
końcowym posiedzeniu kontynu­
owano dyskurję nad referatem 
Nennicgo. Mówcy wskazywali 
m. in. na konieczność rozszerze­
nia frontu sił demokratycznych I 
umocnienia jedności działania z 
komunistami zarówno w mieście 
jak na wsi.

Wielu dyskutantów poświęciło 
swe przemówienia walce o swo­
body demokiatyczno, o prawa po 
lityczne i uwzględnienie żądań 
ekonomicznych mas pracuiących.

Plenum postanowiło zwołać na 
dzień 31 marca krajowy zjazd par 
tii. 

Naród niemiecki protestuje przeciw po­
lityce Adenauera.

Adenauer: — Zapewniam pana, mister 
Dulles, te za polityką mego rządu stoi naród 
niemiecki.

(„Przyjaźń")

des-France’a: Schmittlein (gaul- 
lisLa) — minister marynarki 
handlowej, Juglas (MRP) — 
minister terytoriów zamorskich, 
Mondon (ARS) — sekretarz sta 
nu do spraw wewnętrznych w 
metropolii, Gaiły Gasparrou 
(radykał) — sekretarz stanu do 
spraw informacji i Fouąues- 
Duparc (gaullista) — sekretarz 
stanu do spraw lotnictwa cy­
wilnego.

Obecna rekonstrukcja gabine 
tu Mendes-Francea była piątą 
z rzędu. I tym rażeni do rządu 
nie weszli socjaliści. Prasa pa­
ryska przyjęła zmiany w rzą­
dzie Mendes-France a sceptycz­
nymi komentarzami. „Aurorę" 
wyraża wątpliwość, czy zrekon 
struowany rząd będzie trwały. 
„Parisien Libere" podkreśla, że 
Mendes-France liczył na skon­
solidowanie swej większości w 
parlamencie. Czy wystarczy to 
— zapytuje dziennik - bv u- 
chronić rząd przed grożącymi, 
mu niebezpieczeństwami? „Hu- 
manite" stwierdza, że nikt nie 
przyjmuje obecnie z entuzjaz­
mem teki ministerialnej. Jest 
to następstwo oporu kraju prze 
ciwko rządowej polityce uzbra­
jania odwetowców niemieckich.

nice zdań" na temat stosunków 
ze Związkiem Radzieckim.

„W zasadniczych sprawach 
— powiedział on — nie ma żad 
nych rozbieżności między mną 
a premierem. Uważam, że prze 
de wszystkim powinniśmy przy 
wrócić normalne stosunki dyplo 
matyczne ze Związkiem Radzie 
ckim".

Równocześnie Szięemitsu 
oświadczył, iż Japonia powinna 
zajmować w tej sprawie „sta­
nowisko wyczekujące" i że po­
śpiech w tej dziedzinie jest nie 
wskazany.

Jeśli chodzi o nawiązanie sto 
sunków dyplomatycznych z . 
Chińską Republiką Ludową, 
Szigemitsu oświadczył, iż jego 
zdaniem istnieją w tej sprawie 
„poważne trudności związane z 
obecną sytuacją międzynarodo­
wą". Powiedział on ponadto, że 
Japonia gotowa jest prowadzić 
handel z ZSRR i Chińską Re­
publiką Ludową w granicach, 
które nie byłyby sprzeczne ze 
współpracą Japonii ze Stanami 
Zjednoczonymi.

• • •
PEKIN. Według doniesień a- 

gencji Nowych Chin z Tokio 
związek zawodowy pracowni­
ków państwowych i samorządo 
wych, skupiający blisko 2 mi­
liony członków, wystosował a- 
pel do rządu o nawiązanie sto­
sunków dyplomatycznych z Chi 
nami i ZSRR.

Przed wyborami w Japonii
LONDYN. Jak donosi z Tokio 

agencja Reutera premier japoń­
ski Hatojama podał oficjalnie do 
wiadomości, że wybory powszech­
ne cdbędą się 27 lutego br.

Premier oświadczył, że głów­
nym celem polityki obecnego rzą­
du jest „zdobycie niezależności i 
przywrócenie obywatelom japoń­
skim świadomości, iż tą obywate­
lami niepodległego państwa". 
Premier Hatojama dodał, że zdo­
bycie niezawisłości i zasada 
współistnienia tą głównymi wy-

Wszystkie związki zawodowe 
w Niemczech zachodnich 

popierają walkę górników i metalowców
Zaniepokojenie w Bonn—Wezwanie związków zawodowych NRD

BERLIN. Związkowcy Niemiec zachodnich solidaryzują 
się z walką 840 tys. górników i metalowców, którzy po­
stanowili 22 bm. proklamować 24-godzinny strajk. Wszyst­
kie związki zawodowe zrzeszone w Zjednoczeniu Zachod­
nio-niemieckich Związków Zawodowych (DGB) przesłały 
górnikom i metalowcom depesze, w których oświadczają, 
ie popierają icli walkę.

W związku z zapowiedzią 
strajku 840 tys. górników i 
metalowców kierownictwo Ko 
munistycznej Partii Niemiec 
(KPD) w Nadrenii Północnej 
— Westfalii opublikowało o- 
świadczenie, w którym stwier 
dza, że strajk ten będzie odpo 
wiedzią na naruszanie praw 
związkowych w Niemczech za 
chodnich i prowokacyjne uwa 
gi dr H. Reuscha, b. kierow­
nika wydziału wojskowego w 
hitlerowskim ministerstwie go 
spodarki na temat działalno­
ści ruchu związkowego.

Przywódcy partii socjalde­
mokratycznej (SPD) Ollen- 
hauer i Mellies przesłali za- 
chodnio-niemieckim związkom 
zawodowym depeszę, w której 
oświadczają, że. SPD poprze 
wszystkimi dostępnymi jej 
środkami walkę górników i 
metalowców.

ŚWIADECTWO 
WZBURZENIA 
ROBOTNIKÓW 

PRZECIW 
REMILITARYZACJI

BERN. Komentując sytua­
cję strajkową w Niemczech 
zachodnich dziennik „Die Tat“ 
stwierdza, że „słowa dyrektora 
generalnego Reuscha nie były 
przypadkiem". Jak wiadomo, 
Reusch jako przedstawiciel za 
chodnio-niemieckiego przemy­
słu ciężkiego złożył prowoka­
cyjne oświadczenie godzące w 
uprawnienia Zachodnio-nie- 
mieckich Związków Zawodo­
wych. Wystąpił on w szczegół 
ności‘przeciwko tzw. „Mitbe- 
stimmungsrecht" — > ustawie 
przyznającej radom zakłado­
wym prawo zabierania głosu 
w pewnych kwestiach dotyczą 
cych zarządu przedsiębior­
stwa. Ustawa ta — pisze „Die 
Tat“ — była zawsze cierniem 
w oku przemysłowców w ro­
dzaju generalnego dyrektora 
Reuscha.

BERLIN. Przewodniczący 
Zjednoczenia Wolnych Niemie 
ckich Związków Zawodowych 
(FDGB) Herbert Warrike wy 
głosił przemówienie radiowe 
do robotników zachodnio-nie- 
mieckich.

tycznymi obecnej polityki japoń­
skiej.

Minister spraw zagranicznych 
Szigemitsu przemawiając w parła 
mancie podkreślił, że rząd japoń­
ski pragnie położyć kres „nieroz­
sądnej sytuacji, w której 10 lat po 
zakończeniu działań wojennych 
Japonia znajduje się'formalnie w 
Stanie wojny ' ze Zw:ązk'em Ra­
dzieckim i Chińską Republiką Lu­
dową".

Hewlett Johnson 
przemawiał na wiecu 
w Londynie

LONDYN. W Londynie od­
był się wiec zorganizowany 
przez Towarzystwo Przyjaźni 
Angielsko-Radzieckiej pod ha­
słami walki przeciwko uzbraja- 
niu Niemiec zachodnich.

Na wiecu przemawiał dzie­
kan katedry Canterbury, Hew­
lett Johnson. Mówił on o swym 
pobycie w ‘Związku Radzieckim. 
Johnson oświadczył, że byf zdu 
miony wspaniałymi osiągnię­
ciami narodu radzieckiego w 
dziedzinie gospodarki i kultu­
ry.

Wszędzie w Związku Rad?iec 
kim — powiedział Hewlett 
Johnson — słyszałem jedynie ro 
zmowy o pokoju, a nigdzie nie 
słyszałem rozmów o wojnie, 
Czemu więc na Zachodzie nió 
wi się tyli o wojnie? Odpo­
wiedź jest jasna: na Zachodzie 
tworzy się plany uzbrolenia 
Niemiec. Uzbrojone Niemcy sta 
nowić będą poważne niebezpie 
ćzeństwo. Sam naród niemietki 
nie chte remilitaryzacji,

Nadeszła godzina wspólnego 
działania niemieckich robotni­
ków i związkowców. W wie­
lu miejscowościach i zakła­
dach prący w Niemczech za­
chodnich podjęliśmy walkę 
przeciwko niebezpieczeństwu 
jakie zagraża żywotnym inte­
resom klasy robotniczej i całe 
mu naszemu narodowi wsku­
tek planowanej ratyfikacji wo 
jennych układów paryskich.

Warnke podkreślił dalej, że 
robotnicy broniąc przed zaku-

Nie wolno pomijać możliwości osiągnięcia 
porozumienia w spranie zjednoczenia Niemiec 

Głosy polityków zachodnio-niemieckich 
w sprawie propozycji radzieckich

BERLIN. Przewodniczący 
Związku Niemców Walczącycn 
o Jedność, Pokój i Wolność, b. 
kanclerz Rzeszy—Józef Wistn, 
komentując oświadczenie rzą­
du radzieckiego w sprawie Nie 
mieć stwierdził;

„Jeśli rząd federalny w o- 
becnej sytuacji ocenia oświad 
czenie radzieckie jako uderze­
nie skierowane rykoszetem 
przeciwko układom paryskim, 
to tym samym przyznaje on 
otwarcie, iż wszelkimi środka 
mi będzie dążył do ratyfikacji 
tych układów’. Każdy, kto rao 
że przewidzieć następstwa po­
lityki Adenauera, wie, co po­
stawiono obecnie na kartę. Nie 
wolno pomijać możliwości o- 
siągnięcia porozumienia w 
sprawie zjednoczenia Nie­
miec".

Nawiązując do propozycji 
radzieckiej przeprowadzenia 
wolnych wyboręw ogólnonle- 
mieckich pod międzynarodo­
wą kontrolą, Wirth oświad­
czył:

„Wolne wybory — to prze­
de wszystkim sprawa naszego 
narodu. O ile mi wiadomo, 
rząd radziecki zawsze popierał 
1en punkt widzenia. Jeśli o- 
becnie zgadza się on na prze­
prowadzenie wyborów pod kon 
trolą międzynarodową, tzn. 
kontrolą, która nie przyniesie 
uszczerbku naszej godności, to 
można tylko z zadowoleniem 
powitać zbliżenie stanowiska 
mocarstw zachodnich i Związ 
ku Radzieckiego w tej spra­
wie. Jest rzeczą tym bardziej 
zadziwiającą, że rząd federal­
ny nie zgadza się na tę propo­
zycję. Być może, rząd federal­
ny w ogóle nie chce żadnych 
wolnych wyborów?".

W związku z wyrażoną przez 
rząd radziecki gotowością do 
unormowania stosunków mię­
dzy ZSRR a Republiką Fede­
ralną, Wirth powiedział:

• PARYŻ
J»k wynika z dónteslenla agen­

cji France Pres»e z Algeru, 1$ bm. 
wejska kolonizatorów francuskich 
w sile 5 tyi. żołnierzy rozpoczęły 
ofensywę przeciwko patriotom ai- 
gersklm w rejonie masywu gór­

skiego Aures. IV ofensywie biórą 
udział lotnictwo oraz oddziały 

pancerne.

• PARYŻ

Dziennik ,,1‘Humanite" podale, 
że w dniach 2* 1 27 stycznia w l*a 
ryżu obradować będzie -Plenum 
Komitetu Centralnego Francus­
kiej Partii Komunistycznej. Porgg 
dek dzienny jest następujący:

1) Walka przeciwko wskrzesza­
niu mllltaryzmu niemieckiego, o 
zapobieżenie zbrodniczej wojnie 
atomowej, w obronie zadaA klasy 
robotniczej 1 mas pracujących (re­
feruje Jacęues Duclos).

21 Wybory kantonalne (referuje 
Waldeck-Rochet). 

sami monopolistów swych 
praw do współdecydowania o 
losach kraju walczą skutecz­
nie przeciwko remilitaryzacji 
i układom paryskim. Walka 
o prawo współdecydowania 
— powiedział — jest walką 
przeciwko tym siłom, które 
odbudowują militaryzm, wyży 
skują was jeszcze bardziej niż 
dotychczas i chcą utrwalić na 
zawsze rozbicie naszej ojczy­
zny.

W walce o zjednoczenie Nie 
mieć powinna wziąć udział ca 
ła niemiecka klasa robotnicza, 
dlatego należy podjąć rozmo­
wy między partiami robotni­
czymi i organizacjami związko 
wymi obu części Niemiec w 
celu uzgodnienia wspólnej ak­
cji.

„Rzeczywiście nie mogę po­
jąć, dlaczego rząd federalny 
zamierza pominąć taką szan­
sę. Być może, rząd federalny 
jest tak niesamodzielny, że nie 
jest w stanie nawiązać stosun 
ków ze Wschodem, w czym od 
dawna zainteresowana jest go 
spodarka Niemiec zachod­
nich".

„POLITYKA SIŁY 
NIE ROZWIĄZE PROBLEMU 
ZJEDNOCZENIA NIEMIEC"

BERLIN. W Kolonii odbył 
się wieczór dyskusyjny na te­
mat możliwości utrzymania 
pokoju. Dyskusję zagaił b. pre 
zydent senatu gdańskiego dr 
Rauschning, który w 1934 roku 
wyemigrował z Niemiec hit.le 
rowskich. Rauschning oświad­
czył m. in., że ostatnie propo-

Orędzie Eisenhowera 
o sytuacji ekonomicznej USA.

NOWY JORK. Prezydent 
Eisenhower przedstawił Kon­
gresowi orędzie o sytuacji eko 
nomicznej w Stanach Zjedno­
czonych, 7. którego wynika, że 
ekonomikę amerykańską cha­
rakteryzowało w roku 1954 po 
ważne osłabienie aktywności 
gospodarczej. Z orędzia wyni­
ka również, że wydatki na ce 
le wojenne są podstawowym 
środkiem za pomocą którego 
rząd USA usiłuje zapobiec po­
ważnym wstrząsom w dziedzi 
nie gospodarczej.

„Ogólne osłabienie aktywnoś 
ci go spodarczej w roku ubie­
głym — stwierdza np in. orę­
dzie — niejednakowo odbiło się 
na poszczególnych gałęziach 
przemysłu i poszczególnych 
częściach kraju. Globalna pro 
dukcja przemysłowa w Sta­
nach Zjednoczonych zmniej­
szyła się o 7 proc. Taki sam 
spadek zanotowano w przemy 
śle przetwórczym, zaś w prze 
myślę ciężkim produkcja 
zmniejszyła się o 10 proc.".

„Osłabienie aktywności go­
spodarczej dotknęło nie tylko 
przetwórcze gałęzie przemy­
słu. Znaczny spadek aktyw­
ności zanotowano również w 
przemyśle górniczym i w tran 
Sporcie, w szczególności na ko 
lejach oraz w kopalniach wę­
gla. Wytop metali zmniejszył 
się o 18 proc., a wydobycie 
węgla o 14 proc. Produkcja 
przemysłu górniczego zmniej­
szyła się o 21 proc. Spadek 
produkcji przemysłowej wywo 
łał poważny wzrost bezrobo­
cia. W 1954 roku w samym 
tylko przemyśle przetwórczym 
straciło prace 1.250 tysięcy ro 
botników. Około miliona z 
nich zredukowano w fabry­
kach metalurgicznych, w stocz 
ni ach, w fabrykach samocho­
dów i fabrykach lokomotyw 
oraz w innych zakładach prze 
mysłu ciężkiego. Na początku 
marca 1954 roku liczba bezro-

Komunikat 
Francuskiego 
komitetu 
Obrońców Pokoju

PARYŻ Prezydium Francu 
skiego Komitetu Obrońców Po 
koju ogłosiło komunikat w 
związku z uchwałami niedaw­
nej sesji wiedeńskiej rozsze­
rzonego plenum Biura Świa­
towej Rady Pokoju. Komuni­
kat wita z uznaniem te uchwa 
ly.

Decyzje rady NATO — gło­
si komunikat — mające 
na celu zalegalizowanie uży­
cia broni atorrtowej na wy­
padek wojny, podkreślają 
jeszcze bardziej hiebezpieczeń 
stwo wskrzeszenia Wehrmach 
tu wyposażonego w tę broń. 
Ruch protestacyjny rozwijają­
cy1 się we Francji i w (innych 
krbjach, a w szczególności w 
Niemczech może udaremnić 
wskrzeszenie Wehrmachtu.

Francuski Komitet Obroń­
ców Pokoju wzywa do udziału 
w manifestacjach przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec, które 
mają się odbyć 6 lutego br. 
w całej Francji.

zycje radzieckie zasługują na 
staranne zbadanie i na odpo­
wiedź. Kwestia zjednoczenia 
Niemiec — powiedział Rausch 
ning — jest obecnie najdonio­
ślejszą kwestią. Polityka siły 
nie może rozwiązać tego próbie 
mu i powinna być zastąpiona 
przez politykę porozumienia i 
rokowań. Pokojowe zjednoczę 
nie Niemiec będzie jednocześ­
nie największym wkładem do 
sprawy bezpieczeństwa wszyst 
kich narodów i pokoju świato 
wego.

Większość uczestników dy­
skusji podzielała w swoich wy 
powlcdziach pogląd Rausch- 
ninga i domagała się od polity 
ków bońskich poparcia wszel­
kich wysiłków w kierunku po 
kołowego zjednoczenia Nie­
miec oraz zapewnienia poko­
ju światowego.

bótnych zwiększyła się o 2 mi­
liony w porównaniu z lipcem 
1953 roku. Ponadto 250 tysię­
cy osób zwolniono masowo Z 
pracy, a poważna liczba za­
trudniona była tylko częścio­
wo. W rezultacie roczny fun­
dusz płac robotników w sa­
mym tylko przemyśle prze­
twórczym zmniejszył się o 5,5 
miliarda dolarów, tzn. o H 
proc."

(Jak wiadomo, oficjalna sta­
tystyka bezrobocia poważnie 
pomniejsza faktyczną liczbę 
bezrobotnych w USA. Według 
danych Amerykańskiej Fede­
racji Pracy (AFL), w 1954 ro­
ku „w niektórych miesiącach 
pozostawało bez pracy 9 milio 
iiów osób").

Orędzie wskazuje, że wydat 
ki wojskowe są w rękach rzą­
du US/v środkiem podtrzymy­
wania koniunktury gospodar­
czej.

Podkreśla ono w szczególno­
ści, że zaprzestanie wojny w 
Korei spowodowało dalsze o- 
słabienle aktywności gospodar 
crej w Stanach Zjednoczo­
nych. Pewna poprawa sytua­
cji w przemyśle w drugiej po 
łowię 1954 roku zbiegła się z 
Planami wzmożonego wyścigu 
zbrojeń w krajach Europy za 
chodniej, związanego paj- 
pierw’ z europejską wspólno­
tą obronną, a następnie z u- 
kładami londyńskimi i pary­
skimi.

Mimo, że orędzie w zasadzie 
optymistycznie ocenia perspek 
lywy gospodarki Stanów. Zje- 
dnócżonych, wyraża ono rów­
nocześnie poWażne obawy na 
przyszłość. „Nie można —■ glo 
śi orędzie — być pewnym, że 
przewidywania gospodarcze są 
dokładne i dlatego rząd USA 
powinien być gotów do szyb­
kiej przebudowy swej polity­
ki, jeżeli wydarzenia w dzie­
dzinie gospodarczej nie speł­
nią żywionych dziś nadziei".



Rekord ś wiat a 
i dwa rekordy Polski 
w Ałma-Ata.

No wysokogórskim lodowisku 
koto Almo Ato zakończono w so­
botę łyżwiarskie mistrzostwa ZSRR. 
Ostatnimi konkurencjami były bie 
gi kobiet na 1.000 i 5.000 m. W 
obydwu tych wyścigach triumfo­
wała doskonała lyżwiarka radziec 
ka Tamara Ryłowa. Zawodniczka 
ta zdobyła także tytuł absolutnej 
mistrzyni ZSRR, uzyskując w wielo 
boju 203.920 pkt., co jest nowym 
rekordem świata.

Bardzo dobre wyniki uzyskały 
polskie łyżwiarkl w biegu na 
5.000 m, uzyskując lepsze wyniki 
od dotychczasowego rekordu Pol­
ski należącego do Potapr>wicz-Se- 
roczyńsklej — 10.35,4. Nową re- 
kordzistką Polski została Majche- 
równa, uzyskując czas - 10.02,2. 
Seroczyńska miała czas — 10.10,0, 
a Skrzetuska — 10.24,0. Trium'a- 
torka teao biegu Ryłowa miała 
czas 9.09,2.

• • •

W drugim dniu międzynarodo­
wych zawodów łyżwiarskich męż­
czyzn podł newy rekord Polski na 
dystansie 5.000 m. Rekordzistą 
jest Skrzypnik, który uzyskał czas 
8.36,0.

Pierwsze błędy 
przełamane
Prezydium MRN 
w Koszalinie 
dostrzega błędy 
sportowców

Miejski Komitet Kultury Fi­
zycznej w Koszalinie, pod kie- 
jowntctwem przewodniczącego 
Wojciechowskiego rozwija coraz 
lepiej swoją działalność, Przeja­
wia się to szczególnie w ożywie­
niu sportów zimowych. Tow. Woj­
ciechowski powołał do życia sek­
cję sportów zimowych, spowodo­
wał, że pracą komitetu zajęli się 
członkowie Prezydium koszaliń­
skiej MRN. Ostatnio np. prezy­
dium omówiło plan pracy 
WKKF-u na okres zimowy oraz 
wytypowało Jednego ze swych 
członków, tow. Ciupka, jako odpo 
wiedzialnego za pracę MKKF-u.

Zajęcie się sportem ze strony 
Frez. MRN w Koszalinie widać tak 
że chociażby z tego, że po raz pierw 
azy prezydium przydzieliło kilku 
pracowników do porządkowania 
lodowiska przy ul. Piastowskiej 
oraz Jednego stałego dozorcę. Po­
nadto, prezydium celem zapewnie 
nia koszalinianom odpowiednich 
warunków do umawiania łyżwiar 
stwa zobowiązało się stale finan­
sować utrzymanie ślizgawki we 
właściwym stanie.

Wyrażając uznanie członkom Pre 
rydium MRN za taki stosunek do 
sportów zimowych, trzeba zapytać 
koszalińskie kola sportowe: Co 
zrobiliście, aby wasi członkowie 
mogli uprawiać łyżwiarstwo?

Na odpowiedź nie czekamy. Spo 
dzlewamy się, te zostanie wresz­
cie uruchomiona ślizgawka Spal ty 
oraz że Inne kola pomyślą o zaję 
ciu się sportami zimowymi w na­
szym mieście.

Z MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODÓW W AŁMA-ATA

Na zdjęciu (z prawej): Sakunienko (ZSRR) zwyciężył 
w wieloboju uzyskując 184,638 pkt., co jest nowym re­
kordem świata.
(Z lewej): Magierowski (Polska). (Fot. CAF)

Czwarty sukces polskich narciarek
Krzeptowska zwycięża w Mageve

Kula zwycięża 
na Krokwi

W niedzielę rozegrano w 
Zakopanem konkurs skoków, 
który był ostatnią próbą przed 
wyjazdem czołowych zawodni 
ków polskich do Szwajcarii.

Najdłuższy skok dnia 72,5 m 
miał Marusarz, który w pierw 
szej serii wysunął się na czo­
ło przed Kulę (68,5 m). W trze 
ciej serii Marusarz przy sko­
ku Ttł m otrzymał niską notę 
za nfiepewne lądowanie, Kula 
natomiast w ładnym stylu u- 
zyskal 70,5 m i skokiem tym 
zwyciężył Marusarza, różnicą 
jednego punktu.

Wyniki: 1) Kula (CWKS) — 
nota 321 pkt., (68,5, 68 i 
70,5 m), 2) Marusarz (CWKS) 
— nota 320 pkt., (72,5 71,5 i 
72 m), 3) Huczek (LZS) — no­
ta 314,5 (67,5, 69,5 i 69 m),
4) Daniel Gąsienica (CWKS),
5) Starzyński (Budowlani).

Dlaczego w Szczecinku sport rozwija się wolniej 
niż... na przykład w Białogardzie

W Szczecinku istnieje kilka 
zakładowych kół sportowych, 
jest kilka SKS-ów, zna idziemy 
tu nawet jeden ludowy zespół 
sportowy. Słowem — młodzieży 
jest tu niemało. Mimo to jednak 
Szczecinek nie może się posz-

Gąsienicę i o prawie 3 min naf 
lepszą biegaczkę włoską Taff- 
ra. Wśród 24 zawodniczek cała 
piątka Polek znalazła się w pier 
wszej siódemce obok dwóch 
Włoszek Taffra i Pession.

Wyniki: 1) Krzeptowska 
52.09, 2) H. Daniel-Gąsienica 
54.23, 3) Taffra 55.00, 4) Br. Ma 
rusarzówna, 5) Pession, 6) Buko 
wa, 7) Rajchel, 8) Romanin 
(Włochy), 9) Steinmuller (Niem 
cy zach.), 10) Amann (Niemcy 
zach.).

• • •
W biegu zjazdowym męż­

czyzn triumfowali Austriacy zaj 
mu jąc cztery czołowe miej­
sca wśród 77 startujących. 
Zwyciężył 19-letni Sailer, po­
wtarzając swój sukces z 
niedawnych zawodów w 
Szwajcarii. Uzyskał on czas 
2.01,5. Drugi był Molterer 
(2.04,0), trzeci — Rieder 
(2.04,2), czwarty — Obereigner, 
5) Julen (Szwajcaria), 6) Bozon 
(Francja).
Bieg zjazdowy rozegrano na o- 

limpijslciej trasie w Mageve dl. 
2,7 km przy różnicy poziomów 600 
m. Trasa była trudna szczegól­
nie w górnym odcinku, gdzie 
stromy, niebezpieczny zjazd był 
powodem wielu upadków. Trze 
cia część startujących pogrze­
bała tu szanse na czołowe mie j­
sca, a Francuz Vuarnet złamał 
rękę.

Zjazdowcom polskim i tym 
razem nię poryiodlo się. Zarycki 

czycić ani dobrymi wynikami 
w umasowieniu sjK-tu ani wy­
sokim poziomem czołówki. Jest 
spopularyzowąna piłka nożna 
i na tym koniec. Nie ma na­
tomiast dobrze pracujących sek 
cji lekkoatletycznych, piłki sia 
tkowej czy koszykowej, ping- 
ponga itp.

PKKF „zapatrzył" się w piłkę 
nożnat. Wykonano co prawda 
plany SPO, dość dużo osób star 
towało w biegach narodowych 
czy marszach jesiennych, ale... 
to nię powinno zamykać cało­
rocznego dorobku ruchu sporto 
węgo w naszym nieście. Sport 
rozwija się tu wolniej niż na 
przykład w Białogardzie, który 
bije nas pod każdym względem, 
chociaż z pewnością nie ma lep 
szych warunków.

Jaka jest tego przyczyna? 
Przede wszystkim słaba praca 
Prezydium PKKF, które istnieje 
jedynie na papierze. Prezydium, 
mimo, że w jego skład wcho- 

idzą czołowi aktywiści sportowi, 
aktyw ZP ZMP i komitetu par­
tii, zebrało się w ub. roku chy­
ba dwa albo trzy razy. Pracu- 
h sam przewodniczący PKKF 
Wnukowski, który chociaż stara 
się jak może, nie da je sobie 
rldy ze wszystkim. Nie ma se 
kl |i społecznych PKKF-u a przy 
ni jmniej nikt o ich pracy do- 
tjrhczas nie słyszał. Pracują je 
dwnie piłkarze, ale też tylko oni 
mają wyniki na poziomie.

Życiem sportowym niedosta­
tecznie zajmuje się Zarząd Po­
wiatowy ZMP, mimo, że uchwa 
ła XIII Plenum ZG ZMP jasno 
postawiła sprawę w tym wzglę­
dzie.

Słabo kontroluje pracę og­
niw sportowych Komitet Miej­
ski partii.

To są właśnie przyczyny, któ 
re powodują, że sport w 
Szczecinku ogranicza się do pił 
ki nożnej.

Przewodniczący PKKF powi­
nien domagać się stanowczo 
zwołania narady aktywu partii 
oraz ZMP, dla przeanalizowa­
nia obecnej sytuacji w naszym 
ruchu sportowym 1 wyciągnię­
cia odpowiednich wniosków 
dla rozwinięcia lepszej pracy. 

Kosz^ karze
Armii Kadzieckiej 
iwy ciężą ją 
w Krakowie

W Krakowie rozegrano re­
wanżowy mecz koszykówki po­
między drużynami Centralne­
go Klubu Armii Radzieckiej, a 
CWKS (Warszawa). Zwyciężył", 
koszykarze radzieccy 58:55 
(42:32),

Gra stała na 
bardzo dobrym 
poziomie, przy 
czym koszyka­
rze radzieccy 
stosowali szyb­
ki atak i strze 
lali celnie za­
równo z półdy- 
stansu fak i 
spod kosza.* Ze 
spół polski za­

grał b. dobrze w drugiej poło­
wie spotkania. Szybkie atak) o- 
raz doskonała gra najlepszego 
zawodnika CWKS — Kamiń- 
skiego zdołały znacznie zmniej­
szyć różnicę punktową. Kiedy 
jednak Kamiński i Bednarowicz 
po pięciu osobistych zmuszeni 
byli zejść z boiska, CSKAR 
wzmocnił ponownie tempo i u- 
trzy^nał zwycięski wynik.

Na zdjęciu: zawodniczki polskie po biegu. Od lewej: 
J. Rajchel, Z. Krzeptowska, trener Mróz, M. Bukowa, B. 
Marusarzówna i H. Daniel.

Trzeba stworzyć sekcje społecz 
ne przy PKKF-ie, wciągając do 
nich wyróżniających się akty­
wistów sportowych j ZMP-ow- 
skich. Konieczna jest przy tym 
także pomoc WKKF-u w Kosza­
linie.

T. KOMECKI 
korespondent „Głosu"

100
Z PEWNOŚCIĄ nie każdy z Was, Drodzy Czytelnicy, bio- 

rąc dziś do ręki gazetę zwróci uwagę na fakt, że tuż 
pod tytułem „Głosu Sportowca" wydrukowana niewiel­

kimi cyframi widnieje liczba 100. Tak, to już setny numer 
dodatku sportowego naszej gazety trafia dziś do Was niosąc 
to, co zwykle w poniedziałek spodziewacie się przeczytać — 
sprawozdania z imprez, artykuły i reportaże na tematy spor­
towe.

Dwa lata i kilka miesięcy mija od poniedziałku 3 listopada 
1952 roku, kiedy to ukazał się pierwszy numer „Głosu Spor­
towca". Aż dziw bierze jak ten czas szybko przeminął.

Był to okres pełen wielkiej wagi wydarzeń w życiu nasze­
go kraju i naszego województwa. Wiele dokonaliśmy w ruchu 
sportowym na Ziemi Koszalińskiej, poważne sukcesy osią­
gnęliśmy zarówno w umasowieniu sportu, jak i w podniesie­
niu jego poziomu. Tej sprawie starał się również służyć jak 
najlepiej „Glos Sportowca".

W ciągu ostatnich dwóch lat rosła w dalszym ciągu aktyw­
ność szerokich rzesz ludzi pracy także i na tym odcinku, któ­
ry określamy mianem — kultury fizycznej i sportu. Znajdo­
wało to swój wyraz również na lamach dodatku sportowego 
naszej gazety, gdzie często zabierali glos działacze społeczni 
poruszając różnorodne problemy naszego ruchu sportowego,

Nieocenioną pomoc w realizacji zadań wytyczonych przez 
partię w dziedzinie kultury fizycznej nieśli nam nasi kores­
pondenci z miast 1 wsi województwa. Wieloma cennymi uwa­
gami dzielili się z gazetą nasi czytelnicy. Ciągle wzrastająca 
liczba listów na tematy sportowe, jakie przychodzą do Re­
dakcji, jest dowodem wzrastającej aktywności mas pracują­
cych, dowodem zacieśniania się więzi gazety z rzeszami tych, 
którzy w jakikolwiek sposób związani są z ruchem sportowym.

W ciągu minionego okresu dodatek sportowy „Głosu Kosza 
lińskiego" stale starał się walczyć z przeżytkami starego, ka­
pitalistycznego sportu — z takimi zjawiskami jak chuligań­
stwo na boiskach, rozwydrzenie, kaperownictwo, nieprzestrze 
ganię reguł prawdziwie sportowego, zgodnego z socjalistyczną 
moralnością postępowania.

Najlepszą nagrodą było i jest dla nas usuwanie niedocią­
gnięć i naprawianie błędów w ruchu sportowym, na które 
wskazywaliśmy. Ale wiele jeszcze braków i wiele złego pleni 
się w dziedzinie kultury fizycznej w naszym województwie. 
Będziemy się starali w dalszym ciągu przez wskazywanie na 
nie, prze:: krytykę publiczną, aby ich było coraz mniej, by nie 
hamowały marszu naprzód sportu w województwie koszaliń­
skim. W tym dziele spodziewamy się jeszcze więcej pomocy 
ze strony naszych korespondentów 1 czytelników, działaczy 
sportowych i sportowców.

„Głos Sportowca" ma jednak, oczywiście, jeszcze szereg 
istotnych braków. Wy, Czytelnicy, znacie je sami i wiecie o 
nich najlepiej. Pisaliście o nich niejednokrotnie w swoich li­
stach do Redakcji, występowaliście ze słusznymi uwagami i 
wnioskami na ten temat na naradach korespondentów, kon­
ferencjach i odprawach aktywu sportowego. Było to dla nas 
poważną pomocą w pracy nad podnoszeniem poziomu „Głosu 
Sportowca", nad tym, aby był coraz ciekawszy, by w sposób 
jak najbardziej słuszny poruszał węzłowe i najistotniejsze pro 
bierny naszego życia sportowego. >

Chcemy, żeby kultura fizyczna ogarniała coraz szersze kręgi 
młodzieży, aby docierała do każdego zakładu pracy, każdej 
wsi i każdego miasteczka w naszym województwie. Polska 
winna być krajem zdrowych, mocnych ludzi, radujących się 
życiem, którym wychowanie fizyczne i sport wyrobią silę wo­
li, opanowanie i odwagę, wytrzymałość na trudy 1 umiejętność 
zespołowego życia i wysiłku, ludzi przygotowanych do pracy 
dla ludowej ojczyzny i do obrony w razie potrzeby jej granic.

Takie są wskazania partii. Wcielenie ich w życie w codzien­
nej pracy to nasza wspólna, Drodzy Czytelnicy, sprawa-

zajął 24 miejsce w czasie 2.17,7, 
Popieluch był 28, a Roj 41.

Czwarty start biegaczek poi 
skich na zawodach zagranicą 
przyniósł im czwarte zwycięst­
wo. W sobotę w Mageve w bie 
gu na 10 km Polki odniosły 
nowy piękny sukces zwycięża 
jąc bezapelacyjnie środkowo­
europejską czołówkę. Tym ra­
zem pierwsza na mecie była 
Krzeptowska, wyprzedzając o 
ponad 2 min. Helenę Daniel-

Mowi mistrzowie 
sportu

Przewodniczący GKKF Wl. 
Reczek nadal tytuły mistrzów 
sportu 11 wyróżniającym się 
sportowcom. Są to:

W LEKKOATLETYCE: Bugala 
(Kolejarz), Janiszewski (Kole­
jarz), Zb. Lewandowski (Budo­
wlani), Radziwonowicz (Spar­
ta), Walczak (Kolejarz), Żarzyć 
ka (Sparta).

W SPADOCHRONIARSTWIE: 
Łoboda (LPZ).

W HOKEJU NA LODZIE: Ma 
selko (CWKS).

W tUCZNICTWIE: Nowakow 
ski (Sparta), Stalski (Sparta) 
I Wiśniowska (Budowlani).

Pokrótce...
Szczecinek. Turniej piłki siat 

kowej jako eliminacja zespo­
łów ZS Sparta przed między- 
zrzeszeniowymi rozgrywkami 
o Puchar WRZZ przyniósł 
pierwsze miejsca drużynom 
Koszalina (kobiety) i Szczecin 
ka (mężczyźni).

J. Stankowski
• • •

Złocieniec. Mecz miejsco­
wego Włókniarza z koszaliń­
ską Gwardią o mistrzostwo kia 
sy A mężczyzn w piłce siat­
kowej wygrali Gwardziści w 
stosunku 3:0.» « *

Koszalin. PTTK przedłużyło 
termin nadsyłania zgłoszeń do 
I Wojewódzkiego Raidu Nar­
ciarskiego, który odbędzie się 
w dniach 4 — 6 lutego br. Or­
ganizatorzy przyjmują także 
zgłoszenia indywidualne. O ile 
nie będzie pełnej obsady (spo­
dziewany jest udział około 120 
osób), chętni mogą zostać 
wciągnięci na listę uczestni­
ków nawet w dniu startu....

Koszalin. Jak nas informuje 
przedstawiciel SPN WKKF 
Koszalin w komisji sportowej 
międzywojewódzkiej ligi gdań 
skiej tow. Solski, sprawa do­
kooptowania karlińskiego 
LZS-u do III ligi została defi­
nitywnie załatwiona.

Z zagranicy
Po 11 etapach wyścigu ko­

larskiego dookoła Egiptu leade­
rem wyścigu jest Duńczyk An- 
derssen w łącznym czasie 
36.25,29. Ma on ponad 2 min. 
przewagi nad Shinghaltem 
(Libia) — i ponad 3 min. — 
nad Bułgarem Stolmaczewem.



Czy LZS Karlino 
wystąpi w III lidze, 
a Kolejarz Kołobrzeg 
spadnic z klasy B?

Miłośnicy piłkarstwa z nie­
cierpliwością oczekują nadcho 
dzącego sezonu, aby móc oglą 

dać „swoje'1 
drużyny w wal 
ce o tytuły 

mistrzowskie, 
w spotkaniach 
towarzyskich, 

turniejach itp. 
Ale nie wszy­
scy są jeszcze 
pewni losów 
swych ulubień­
ców. Np. sym­
patycy karliń- 
skiego LZS z 

zapartym 
tchem czekają 
na decyzję w 
sprawie zakwa 
litikowania tej 
drużyny do 
gdańskiej ligi 

międzywoje­
wódzkiej. Mo­
żemy ich uspo­

koić, że sprawa LZS jest na 
najlepszej drodze. Wg zapew­
nień przewodniczącego SPN 
WKKF Syrka, już teraz jest 
prawie 100-procentowa pew­
ność, że LZS-owcy zaawansu­
ją do III ligi.

W Kołobrzegu martwią się 
spadkiem. Miejscowy zespól 
Kolejarzy z „Barki" na sku­
tek wycofania 3 drużyn z roz­
grywek I grupy klasy B zna­
lazł się na ostatnim miejscu i 
w rezultacie powinien znaleźć 
się w klasie C. Sekcja PN 
WKKF biorąc pod uwagę, że 
w „Barce" koło sportowe pod 
kierownictwem aktywu ZMP 
pracuje coraz lepiej, postano­
wiła jeszcze raz przeanalizo­
wać sprawę Kolejarzy na jed 
nym z posiedzeń.

Pozostałe drużyny klasy A 1 
B pewnie obsadziły swoje po­
zycje. W nadchodzącym sezo­
nie w poszczególnych klasach 
wystąpią:
W KLASIE A:

Sparta Koszalin, Kolejarz 
Słupsk, Start Koszalin, Unia 
Połczyn, Sparta Złotów, Budo 
wlani Człuchów, Kolejarz Dar 
łowo, Kolejarz Szczecinek, Ko 
lejarz Białogard, LZS Grapice, 
LZS Traktor Słupsk, Sparta 
Drawsko oraz Sparta Wałcz.

W KLASIE B (grupa „Pół­
noc"):

LZS Sławno, Sparta Ustka, 
Sparta Sianów, Budowlani Bia 
łogard, Kolejarz Świdwin, 
LZS Myślino, Sparta Kosza­
lin, LZS Tychowo, LZS Miel­
no, LZS Wrześnica, Gwardia 
I b Koszalin, LZS I b Karlino.

W KLASIE B (grupa „Po­
łudnie"):

Sparta Złocieniec, Gwardia 
Bytów, Włókniarz Okonek, 
Sparta Czaplinek, LZS Żółtni 
ca, Włókniarz Złocieniec, 
Gwardia Wałcz, Sparta Kra­
jenka, Sparta Miastko, LZS 
Szczecinek, Sparta Szczecinek 
oraz Sparta Ib Szczecinek.

♦ * *
W lidze międzywojewódz­

kiej okręg koszaliński repre­
zentować będą: Gwardia Ko­
szalin, Sparta Szczecinek oraz 
najprawdopodobniej LZS Kar 
lino.

Dyskutujemy nad projektem 
Sekcji LA WKKF

Z zagadnień szkoleniowych

Bez instruktorów i sędziów 
nie zrobimy wiele

Tegoroczny Kalendarz 
Sportowy naszego woje­
wództwa przewiduję wie 

le imprez sportowych, dużo 
więcej niż w roku ubiegłym. 
Nasi Czytelnicy znają je z ;ed 
nogo z numerów „Głosu Spor 
towca". Oczywiście imprezy te 
będą wymagały licznej obsady 
sędziowskiej. Chcąc też, by 
nasi zawodnicy byli dobrze 
przygotowani do czekających 
ich startów, trzeba zapewnić 
im właściwą opiekę instruktor 
ską. Jednym słowem JKS nie 
może być traktowany jako ka 
lendarz imprez. Przeciwnie, 
jest to całoroczny plan dzia­
łania i to plan przewidujący 
wszechstronnie co, w jakim 
zakresie, należy robić. Mowa 
w nim także o szkoleniu no­
wych kadr sędziowskich i in­
struktorskich.
J AK wiadomo, w latach u- 

biegłych kadry te były 
nie dość liczne, w dodatku 
wśród uprawnionych do tej

Dla uczczenia 
II Zjazdu ZMP

Na terenie naszego miasta 
podobnie jak w całym kraju, 
odbywają się obecnie zebra­
nia dyskusyjne członków ZMP 
nad statutem organizacji. Pod 
czas zebrań, zetempowcy po­
dejmują zobowiązania, wśród 
których znajdujemy również 
zobowiązania dotyczące pracy 
nad rozwojem kół sportowych. 
Np. młodzież ZMP z Państwo­
wej Szkoły Pedagogicznej w 
Szczecinku, wśród której jest 
wielu członków SKS, dla ucz­
czenia II Zjazdu zobowiązała 
się m. in. zorganizować 
czwórmecz piłki siatkowe] i 
tenisa stołowego z udziałem 
kół szkolnych.

W ten sposób członkowie 
ZMP postanowili przyczynić się 
do popularyzacji sportu wśród 
młodzieży szkolnej.

T. KOMECKI 
korespondent „Głosu1*

rjWLKO tygodnie dzielą 
■“ nas od tegorocznych mi 

strzostw świata w hokeju na 
lodzie. Odbędą się one w 
dniach 25 luty — 6 marca na 
lodowiskach czterech miast Nie 
mieć zachodnich — Kreieldzie, 
Duesseldortie, Koln n. Renem i 
Dortmund, z tym, że finały roz­
grywane będą w Duesseldortie.

Państwa, które zgłosiły się 
do mistrzostw zostały podzielo­
ne na dwie grupy A (silniejszą) 
I B (słabszą). Do grupy A zali­
czono — ZSRR, kanadę, USA, 
Szwecję, Czechosłowację, Szwaj 
carię, Niemcy zachodnie, POL­
SKĘ, Finlandię, Norwegię i Wło 
chy, a do grupy B — Austrie, 
Holandię, Francję, Węgry, Hi­
szpanię i Niemcy zachodnie II. 
W chwili obecne/ rozpatrywany 
jest projekt podziału drużyn 
grupy A na dwie podgrupy, w 
których rozgrywki odbyy jłv

W pierwszym 
spotkaniu roze­
granym z okazji 
X rocznicy wy­
zwolenia War­
szawy, koszyka­
rze radzieccy po 
konali drużynę 
CWKS.

Na zd/ęclu: 
fragment spot­
kania.
(FOTO — CAF) 

pracy widzieliśmy ludzi słabo 
przygotowanych. Uwidoczniło 
się to w żle prowadzonych za 
wodach, opieszałej organiza­
cji itp.

Przyczyną luk w kadrze sę­
dziowskiej i instruktorskiej by 
ło niedocenianie zagadnień 
szkoleniowych przez zrzesze­
nia i koła. Ileż to razy WKKF 
jako organizator kursów mu- 
siał je odwoływać w ostatniej 
chwili z powodu braku kan­
dydatów? Ileż razy kurs prze 
biegał przy niepełnej obsa­
dzie? Niewykorzystywanie 
miejsc nie tylko podrażało 
koszty szkolenia, ale — o czym 
mówiliśmy na wstępie — spo­
wodowało brak fachowców 
tak w dziedzinie sędziowania 
jak i instruktażu.

W tym roku należy się spo­
dziewać, że sytuącja ulegnie 
znacznej poprawie. Twierdze­
nie to oparte jest na fakcie, że 
typowaniem kandydatów na 
kursy zajmować się będą nie 
tylko zrzeszenia, ale i tereno 
we komitety KF. które na 
równi ze zrzeszeniami odpo­
wiedzialne będą za obsyłanie 
obozów szkoleniowych.

Sprawa wykorzystywania 
miejsc na wszelkiego rodzaju 
kursach jest tym ważniejsza, 
że w roku bieżącym WKKF 
zaplanował przeszkolenie znacz 
nej liczby aktywistów.

Mówił nam o tym inspektor 
szkolenia WKKF ob. Fołda:

VX7 TYM roku będziemy 
V ’’ prowadzili kursy dwo 

jakiego rodzaju. A więc kur­
sy pomocników instruktorów 
we wszelkich dyscyplinach 
sportu poprowadzimy sami, tj. 
WKKF. Szczególną uwagę 
zwrócimy na zaniedbane do­
tąd dyscypliny jak gimnasty­
ka, piłka ręczna, tenis stoło­
wy itp. W tych dyscyplinach 
zamierzamy przeszkolić po 30 
pomocników instruktora. W 
lekkoatletyce, siatkówce, koszy 
kówce, tenisie, pływaniu, strze 
lectwie sportowym, szermierce 
i łyżwiarstwie przeszkolimy 
po 15 osób, w boksie — 8, w 
sportach wodnych — 5. Jak z 

Przed mistrzostwami świata
w hokeju na lodzie

by się systemem punktowym 
(każdy z każdym), z tym, że dru 
żyny ZSRR, Kanady i USA 
względnie Szwecli, byłyby ioz 
sławione.

Meldunki (akie oblicie napły 
wają z lodowisk całego świata, 
donoszą o intensywnych przy­
gotowaniach wszystkich ucze­
stników mistrzostw. Kanadyj­
czycy pała/ą chęcią rewanżu 
za sromotną porażkę 2:7, jaką 
w ubiegłym roku w Sztokhol­
mie ponieśli z ZSRR, tracąc na 
skutek lego zaszczytny tytuł na 
rzecz nowego konkurenta, a ho 
kelści radzieccy poważnie myś­
lą o ponowieniu swego sukcesu 
i są na najlepszej drodze do te 
go, o czym świadczą choćby 
ostatnie oficjalne mecze między 
państwowe ze Szwajcarią i 
Szwecją. Trudno fest już teraz 
autorytatywnie stwierdzić jaki 
ml kolejami potoczą się losy 
tegorocznych mistrzostw, ale 
już obecnie można stwierdzić, 
że dostarczą one na pewno wie 
le emocji tysiącom widzów ze­
branych wokół lodowisk w 
Niemczech zachodnich, jak 1 mi

tego wynika, ruszamy pełnym 
frontem, aby wszechstronnie 
zabezpieczyć koła w przeszko­
lony aktyw i dać podbudowę 
do rozwoju możliwie jak naj­
szerszego wachlarza gałęzi 
sportu.

Natomiast w zakresie szko­
lenia sędziów, pracę poprowa­
dzimy i my i PKKF-y jedno­
cześnie. WKKF zajmie się 
mniej popularnymi lub zupeł­
nie zaniedbanymi sportami jak 
kolarstwem, łyżwiarstwem, pił 
ką ręczną, tenisem itp., zaś 
sędziów lekkoatletyki, piłki 
nożnej i siatkówki, a więc dy­
scyplin najbardziej u nas po­
wszechnych, szkolić będą 
PKKF-y. W lekkoatletyce każ 
dy powiat musi przeszkolić po 
20 aktywistów, w piłce noż­
nej — po 10, a w siatkówce 
— po 15. Pozwoli to osiągnąć 
liczbę kilkuset przeszkolonych 
działaczy. Aby kursy tereno­
we spełniły swoje zadanie i 
nie przydzielały uprawnień o- 
sobom nie posiadającym odpo 
wiednich kwalifikacji, na każ­
dy egzamin WKKF będzie wy 
syłał swoich przedstawicieli.

W pozostałych dyscyplinach, 
planowana liczba sędziów jest 
nieco mniejsza, ale i tu liczy­
my na zrobienie poważnego 
kroku naprzód. Chcemy prze­
szkolić 30 sędziów kolarstwa, 
około 60 „koszykarzy", tyluż 
w piłce ręcznej, czy w ping- 
pongu, a np. w szachach jesz­
cze więcej, gdyż każdy po­
wiat ma uzyskać po 5 wykwa­
lifikowanych sędziów.

I tu chciałbym jeszcze zaape 
lować do zrzeszeń o troskliwe 
zajęcie się sprawami szkolenio 
wymi. Bez instruktorów i sę­
dziów z prawdziwego zdarze­
nia nie zrobimy wiele. A fun 
dusze na szkolenie są, i na­
szym obowiązkiem jest ich na 
leżyte wykorzystanie. Dopie­
ro zwiększając znacznie kadry 
sędziowskie i instruktorskie, 
będziemy mogli myśleć o do- 
pędzeniu czołówki krajowej. 
A myślę, że to jest ambicją 
każdego działacza naszego wo 
jewództwa". (t. F.)

Ilonom słuchaczy radiowych we 
wszystkich krajach uczestniczą­
cych w zawodach, którzy z nie 
cierpliwością oczekiwać będą 
relacji z lodowisk,

• • •
Hokeiści polscy oficjalnie na 

arenie międzynarodowej wystą­
pili w 1927 r. na mistrzostwach 
Europy w Wiedniu. Grając wów 
czas w składzie: Adamowski, 
Czaplicki, Kowalski, Krygiel, 
Kulej, Tupalski, Zebrowski, za­
jęliśmy 4 miejsce za Austrią, 
Belgią i Niemcami, a przed Cze 
chosłowacją i Węgrami. Dwa la 
ta później w Budapeszcie zdo 
bywamy po raz pierwszy wice 
mistrzostwo Europy za CSR, a 
przed Austrią, Wiochami, Węg 
rami, Szwecją, Niemcami 1 Nor 
wegią. W 1931 r. Polska lest 
organizatorem mistrzostw świa­
ta w Krynicy. Pierwsze miejsce 
zajmuje w nich Kanada przed 
USA, 3) Austria, 4) Polska (jed 
nocześnle wicemistrzostwo Eu­
ropy), 5) CSR, 6) Szwecja, a na 
igrzyskach olimpijskich w Lakę 
Placid w 1932 r. zajmujemy 4 
miejsce za Kanadą USA i Niem 
cami.

Po wojnie pierwsze mistrzo 
stwa świata z udziałem Pola­
ków odbyły się w 1947 r. w Pra 
dze. Zwyciężyli w nich gospoda 
rze przed Szwecją, Austrią, 
Szwajcarią, USA j Polską. Rów 
nież na igrzyskach olimpijskich 
w 1948 r. w St. Moritz zajęliś­
my 6 miejsce za Kanadą, CSR, 
Szwajcarią, Szwecją i Anglią, 
podobnie juk i na igrzyskach 
olimpijskich w 1952 w Oslo, kie 
dy to uplasowaliśmy się za Ka 
nadą, USA, Szwecją, CSR i 
Szwajcarią. Drużyna występo­
wała wówczas w składzie: 
Szlendak, Hampel, Chodakow­
ski, Bromowicz, Antuszewicz, 
Gansiniec, Jeżak, Czorich, Le­
wacki, Skarżyński II, Czech.

Już pierwsze dni po ogłoszeniu projektu Sekcji 
LA WKKF odnośnie utworzenia w nadchodzącym sezo­
nie trzech klas lekkoatletycznych, można stwierdzić, że 
projekt „chwycił". Świadczą o tym nadesłane do redak­
cji wypowiedzi.

Projekt Sekcji Lekkoatle­
tycznej WKKF mnie — jako 
zawodnika — ucieszył bardzo 
— pisze rekordzista okręgu w 
rzucie dyskiem K. Firewicz z 
Białogardu. Praca każdego 
lekkoatlety znajdzie poparcie 
w częstych startach, co zdopin 
guje do solidnych treningów 
i przyczyni się do podniesie­
nia poziomu lekkoatletyki w 
naszym województwie.

W projekcie pominięto jed­
nak istotne zagadnienie: mia­
nowicie sprawę finansowania 
zawodów i niewątpliwie z tego 
względu wyłonią się poważne 
trudności. Dotyczy to zwłasz­
cza grup II i III, które będą 
liczniejsze. Projekt należało. 
poddać dyskusji już w ub. ro­
ku, aby zrzeszenia mogły u- 
względnić rozgrywki Jekkoatle 
tów w swych planach finan­
sowych.

Jeśli chodzi o I grupę, którą 
traktujemy jako wyczynową, 
to moim zdaniem powinna ona 
objąć wszystkie konkurencje, 
a więc i trój skok, rzut młotem 
czy skok o tyczce.

Dwie pierwsze grupy będą 
skupiały kadrę naszego woje­
wództwa. I to trzeba uwzględ 
nić w terminarzu spotkań. Wy 
daje mi się, że najsłuszniej­
szym byłoby przeprowadzenie 
trzech meczów w rundzie wio­
sennej i trzech w rundzie je­
siennej, biorąc pod uwagę ter 
miny, w których nasza czołów 
ka uczestniczyć będzie w im­
prezach ogólnopolskich.
Poniżej przytaczamy drugą 

wypowiedź. Autorem jej jest 
instruktor WF i sportu WRZZ 
w Koszalinie J. Sternowski.

• * *
„Propozycję Sekcji LA 

WKKF przyjąłem z dużym za­
dowoleniem, jako przejaw szu 
kania nowych form rozwoju 
koszalińskiej lekkoatletyki. 
Świadczy to o wciąż rosnącej 
trosce działaczy o tę dyscypli­
nę sportu i z pewnością pozwo 
li na podniesienie jej poziomu. 
Ale mąm pewne uwagi. Stwó

Nowak, Pęczek, Swicarz, Troja 
nowski oraz Wróbel 1 j Wró­
bel II. W ub. roku w mistrzost 
wach świata w Sztokholmie Po 
lacy nie brali udziału,

♦ • •

Za kilka tygodni w potokach 
światła elektrycznego zalewają 
cego lodowiska Niemiec zachód 
nich, rozpocznie się znów po­
goń za małym kauczukowym 
krążkiem, pogoń która w efek­
cie ma dać tytuł mistrza świa­
ta. Czy utrzymają go hokeiści 
ZSRR, czy też odzyska go Kana 
da, lub może „wyskoczy" ktoś 
IrzecH Jak wypadną na nich Po­
lacy? Z odpowiedzią na te 
wszystkie pytania musimy der 
pliwie poczekać do momentu 
zakończenia batalii mistrzow­
skiej.

(O)

Najlepsi pięściarze
Ziemi Koszalińskiej

Sekcja Boksu 
WKKF na pod­
stawie długich 
obserwacji prze 
prowadziła o- 
statnio klasyfi­
kację zawodni­
ków w poszczę 
gólnych wa­
gach. Opraco­
wano listę
„trzech najlep­

szych" w każdej wadze. War­
to dodać, że tego rodzaju li­
sty, sporządzane co miesiąc, 
będą służyły do ustalania re­
prezentacji okręgu na spotka­
nia międzywojewódzkie.

A oto nasi najlepsi:

waga musza: Zawadzki (Sp. 
Koszalin), Derech (WKS nr 234), 
Dorosiewicz (Kol. Sluppk);

waga kogucia: Brodowiak 
(WKS nr 234), Wachowiak (Kol. 
Darłowo), Grubert (Sp. Kosza, 
lin);

waga piórkowa: Markuszew- 

rżenie klas A, B i C jest ko­
nieczne, ze względu na stale 
rosnącą liczbę sekcji lekko­
atletycznych. Jednak zestawie 
nie grup w poszczególnych kia 
sach pozostawia wiele do ży­
czenia. Patrząc na tabelę „10 
najlepszych" z ub. roku, mu­
si nasunąć się uwaga, że slusz 
niejszym byłoby wstawienie 
do I grupy Budowlanych Ko­
łobrzeg (posiadają także za­
wodniczki), niż Gwardii Ko­
szalin (bazującej wyłącznie na 
mężczyznach). Słuszna jest 
koncepcja awansu i spadku w 
poszczególnych grupach. To 
zdopinguje zespoły wszyst­
kich grup. I znowu uwaga. 
Niepokoi brak trójskoku oraz 
skoku o tyczce. O ile trójskok 
zdobył sobie już u nas zwolen 
ników i wzrost przeciętnej w 
porównaniu do 1953 roku był 
w ub. roku znaczny, to skok 
o tyczce był por ’any w pro­
gramach zawodów i stąd nie 
możemy się poszczycić żadny­
mi wynikami w tej konkuren­
cji.

System rozgrywek. Wydaj e 
się, że system turniejowy nie 
rozwiąże sprawy. Raczej nale 
żałoby zorganizować kilka spot 
kań w różnych miastach wo­
jewództwa, celem popularyza­
cji lekkoatletyki.

Niewątpliwie działacze jak 
i zawodnicy wypowiedzą się 
jeszcze na temat projektu Sek 
cji LA w sprawie organizacji 
mistrzostw pozostałych grup 
(np. konieczność rzutu grana­
tem w grupie C), co niewąt­
pliwie pozwoli wypracować 
jak najsłuszniejsze formy roz­
woju lekkoatletyki w naszym 
województwie".

Czekamy na dalsze wypowie 
dzi.

KOMECKI POMÓGŁ

W Trzebiechowie 
jest sekcja 
jeździecka

W odpowiedzi na notatkę 
naszego korespondenta T. Ko­
rneckiego, Rada Powiatowa 
LZS w Szczecinki! donosi: „W 
dniu 1S stycznia br. przy PGR 
Trzcbiechowo, pow. Szczecinek 
został reaktywowany Ludowy 
Zespól Sportowy, przy którym 
zorganizowano sekcję Jeździec 
ką. W jej skład wchodzi 9 
członków zespołu. Kierowni­
kiem sekcji Jest Adam Fojcr. 
który wraz z członkami sekcji 
zobowiązał się dla uczczenia 
II Zjazdu ZMP do 1 marca br. 
zbudować przeszkody trenin­
gowe. Ponadto postanowiono 
wystawić reprezentację do za­
wodów wojewódzkich lub 
ogólnopolskich.

Trzeba zaznaczyć, że duży 
wkład w założenie sekcji Jeź­
dzieckiej wniósł dyrektor tam 
tejszego zespołu PGR Edmund 
Woltman“.

Dzięki słusznej inicjatywie 
naszego korespondenta spor­
towcy wiejscy zwrócili uwagę 
na nie doceniane dotąd możli­
wości uprawiania hippiki.

ski (Kol. Słupsk), Pezała (Sp. 
Złotów), Swiderski (Sp. Ko­
szalin);

waga lekka: Pińczyński (Sp. 
Koszalin), Lademan (WKS 
nr 234), Krzyszkowskl (Kol. 
Słupsk);

waga lekkopółśrednia: Sa­
kowski (WKS nr 234), Kubiak 
(WKS nr 234), Przybyszewski 
(Sp. Złotów);

waga półśrednla: Piotrowski 
(WKS nr 234), Komorowski 
(Kol. Darłowo), Wegner (Kol. 
Darłowo);

waga lekkośrednia: K. Go- 
towiecki (Sp. Koszalin), Pasz- 
kin (Kol. Słupsk), Domański 
(Kol. Darłowo);

waga średnia: Nieroba (WKS 
nr 234), Borowiec (Kol. Słupsk), 
Bystrzyński (Koi. Darłowo);.

waga półciężka: J. Gotowie- 
ckł (Sp. Koszalin), Boulge 
(WKS nr 234), Iniewicz (Kol. 
Słupsk);

waga ciężka: Werner (Sp. 
Złotów), Krzyżaniak (Koi. Dar 
łowo). Bendig (WKS nr 234).

Weryfikacja 
żeglarzy

Zarząd Okręgu PTTK w Ko 
szalinie przystępuje do we­
ryfikacji żeglarzy i kandyda­
tów, mających zamiar upra­
wiać turystykę żeglarską. Z.a 
interesowani powinni najpóź­
niej do 12 lutego br. zgłosić 
się osobiście łub listownie do 
Zarządu Oddziału, celem zwe­
ryfikowania posiadanych do­
kumentów.

Po 12 lutym PTTK przystą­
pi do tworzenia terenowych 
sekcji turystyki żeglarskiej, 
celem objęcia tą piękną dzie­
dziną sportu jek najszcrtzcc.i 
rzesz społeczeństwa nas.wgo 
województwa.


